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W drukarni „Gazety Polskiej” 


wykonują się wszelkie roboty, wchońzące w 


zakres drukarski, po najtańszej cenie. 


Premia 


tak dla starych jak i dla 


Chicago, Illinois, Czwartek 3* Grudnia, 1885 


roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, LLLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTEK. 


ok 13 


ra za pomocą miny pod jedną z u- 
lic warszawskich i o zabójstwo dwóch 
policyantów. Czasopismom zakszano 
zdać sprawę o procesie. Obronę o- 


Londyn, 28 listop. Sprawozdania 
o wyborach dotąd nadeszłe donoszą 
Że zostało wybranych 141 liberałów, 
185 konserwatywnych i 19 narodo- 


regentka nie będzie w stanie utrzy 
mać pokoju i Że zastrzega sobie 
prawo wkroczania w każdej chwili 
aby utrzymać porządek. Nie cofnie 


Wiedeń, 26 listop. Donoszą o kra- 
wych potyczkach pod Oarybrodem, 
w których Serbowie są zmuszeni do 
cofania się. 
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Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, - 
harg — Rosya i wszystkie inne AE pam 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku podróżnych w wszystki 

Ściąganie spadkobierstw (sc wdów 1" wazelkich 
pale: mer z Polski, Niemiec, Austryi, Ros 
wszys europejsk z 
O: i peja ich krajów za bardzo um k; 


Weksle 


n+ w*zystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty wo wazy- 
stkie strony kwiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


Skład czystego kalifornijskiego wi- 
na w.rozmaitych gatunkach oraz 
(Dec 8 86) 


HAMBURGSKA - Sa ENSKA 


wódki z winogron. 


który opła- 
ci prenumeratę do 1 Stycznia, 
1887 r. i dołączy 85 centów 
poślemy ekspresem - Pierwszy 


Berlin, 25 listop. Nataralizowani 
Amerykanie Piotr Jepsen i Martin 
Graasboel, którzy bawili w Hadersle- 
ban w Szlezwiku, odebrali od rządu 
niemieckiego rozkaz opuszczenia kra- 


Londyn, 25 listop. Ministeryum 
spraw zagravicznych zostało dziś 
uwiadomione o Śmierci Alfonsa, kró- 
la Hiszpanii. Umarł dziś rano na 
suchoty, do których się dołączyła 


SegoVis, Soria, Logrono i Santander, 
ogłoszono stan oblężenia, W półno- 
cnych prowincyach sthwycono agen- 
tów rewolucyonaryuszów, posiadają- 
cynh ważne dokumenta. 


pomoc. 

Ruszczuk, 27 listop. Bułgarski do- 
wódzca w Widdyniu telegrafuje, že 
atak Lessjanina na Widdyń został 


odparty i że Serbowie ponieśli nie- 
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PE NE urtan 3. GAGE, |737 ts" sasmtonnie: misik] I lane poc KARTYOKR TOW Rocznik Tygodnika Powieścio- | ją. Ovaj mieszkają wstanie Illinois, | biegunka. | Madryt, 29 listop. Dzisiaj prze- | zmierne straty. Bułgarzy z Lom 
A „PiorrSzrYDRK: siadłości Ę E, wo-Naukowego obejmujący 832 | Jepsen zażądał wstawienia się posel- Madryt, 25 listop. Błogosławień- | niesiono zwłoki króla Alfonsa do | Palanki uderzyli później na stanowi- 
KASYER. POORAN T Płacimy PREZ wyrażnego Koks na stwa amerykańskiego. stwo Ojca św. nadeszło krótkoprzed | Escuryału, miejsca pogrzebu królów | ska serbskie pod Arzer Palanką i 


R J. Street, as. Kasyera. najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


Przyj eżdżajcie 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
+ ściąga Ao) era siwa. 


H. CLAUSSENIUN i CO., 
No. 2 South Clark Street, 


Kompania zabezpieczenia od 
ognia 


Zjednoczonych od r. 1858. 


pięknym papierze, ozdobiony 


54 rycinami, oprawny mocno 


wy, a Tygodnik wysełamy dar- 


Berlin, 21 listop. Tutaj obawiają 
rig, Że nowy gabiaet hiszpański nie 
uzna warunków ugody względem wysp 
karolinskich. 


koloniach niemieckich, Że to, co nie 


śmiercią króla. Gabinet ogłosił kró- 
lowę regentką. 
Paryż, 25 listop. Pięcio-letnia 


księżniczka Mercedes, ur. w dnin 12 


sta tworzy nowy gabinet. 


hiszpańskich. 

— Na zgromadzenia dzisiejszem 
umiarkowanych republikanów, wktó- 
rosa Castellar brał udział, postano- 


wanowicz, wódz dywizyi dunajskiej, 


zdobyli takowe, 
WYSPY KAROLINSKIE. 
Rzym, 27 listop. Protokół w spra- 
wie o wyspy karolinskie zostawie 


skicb, jak i Niemcom, za co Anglia 


g TA T E Ash. ź > A 
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| Zabpicza „budynki zak tulikami. (Dla tego żądamy | posiedzeniu oświadczył Bismarck w | Swego ojca, królową Hiszpanii. AŻ | czekać. pańskiego i posła nietbieckiego w 
z : i drewniane rame) 1 ryzyka Ku odpowiedzi va zapytanie względem do jej pełnol-tności będzie regentką Państwa baikańskie. Hakak Hi r dzie Aaglii 
i 5 ykanie. Hiszpania nadaje Anglii 
K | LEJA II PARI W (EN Nowa prosta pieokie. — Założona w Stanach 85 c. aby pokryć koszta opra obchodzenia sig z misyonarzami w | królowa Marya Chrystyna. Saga- Biatogród, 25 listop. Jenerał Jo- | te same prawa na wyspach karolin- 


SPER EAR 


WIELKIEJ KOLONII POLSKIEJ 


Hofa Park, Wisconsin. 


WIELKI KOSCIOŁ BĘDZIE / 


„w kolonii powyżej | 


złożono kilkaset do-ż= 


Wszyscy którzy chcą zabezpieczyć sobie dobrą siedzibę, i użyć 
pieniędzy w sposób aby im przyniosły korzyść, mają natychmiast przy- 


Gami Plqnne Farmy, 


posiedzeń. 
Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 


ary Pitlo, 


PRAWNE HYPOTEKI, 


LINIA 


Hamnburaska. 


Wszystkie Serpa Ni na zostały dla niej 


Wygody RT a gw "pok dowych tych 
parowców nie mogą Ły c przewyżs 


, Nie zatrzymują etę ant w Aach, ani „e Fans 


Karty Okretowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0.. 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 


168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


31 £33 Broadway, 
dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


New York, 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


te” Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order“, niech przyśle na 


Witkowski 1 Afel, 


agenci. 
174 La Salle ul., Chicago, III. 


James D. Ryan 


fabrykant słynnych piecy znanych 
pod nazwą 


SELF FEEDING EMPIRE 


Gas Burner Furnace 


(piec do tarczający sobie w nim się 


palącego gazu), 
także piccy —— 


Mają na skladzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo 

tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 


mo.) 


W Dyniewicz, 
582 NOBLE STREET, 
CHICAGO, III. 


FEET TKE 

Ob. Jan Dszycimski pisze o pier- 
wszym rocznika Tygodnika Powie- 
ściowo-Nankowego, mocno i pię- 
kuie oprawaym, jak następuje: ksią- 
Żka ta, tj. Tygodnik Powieściowo 
Nankowy zasługuje ua to, aby ją 
każdy Polak w swoim domu utrzy- 
mał. Powieści historyczne są bardzo 
dobre a zopisów, baśni i t. p. mo- 
žna się wiele nauczyć i się dobrze 
rozweselić, 

Tem bardziej powinni ją Rodacy 
kupować obdonie, ponieważ dostanie 
ją się za darmo prawie, bo za opta- 
ty prenumeraty za „(Gazetę.* Rẹ- 
czę, Że nikt nie połałuje kilku cen- 


szpiego. Wszyscy oskarzeni mają 
być członkami centralnego komite- 
tu stowarzyszenia warszawskiego, 
które stoi w związku z wydziałem 


Z ZZO) )O)OOAQD mins NE A ŚJ ALI 
Z NN: 


jest dozwolonem w Niemczech, nie 
może być dozwolonem w koloniach 
niemieckich. Fakt, że Jezuici wyrze- 
kli się wszystkich łączności narodo- 
wych, pie dozwala, aby ich przyję* 
to do kolonii. To jednakowoż nie 
odnosi się do wszystkich misyi ka- 
toliekich. Sprawa ta nie jest religij- 
ną, lecz międzynarodową. Jezuici 
wiedzą od dawoego czasu, Że wstęp 
do kolonii jest im zabronionym. 

Zresztą eą Jezuici, o których 
tu chodzi, naturaiizowanymi Fran- 
cuzami, a rząd pos'ę puje sobie tylko 
mądrze, jeżeli nie chce przyjąć 
tych, którzyby mogliwywrzeć wpływ 
nie sprzyjający Niemcom. Francuzi 
nie dopuszczają także misyonarzy nie- 
mieckich lab angielskich do swych 
kolonii. 

Następnie rozpoczęła się dłaższa 
debata, w której przeciągu Wiad- 
horst bronił Jezuitów i oskarzał rząd, 
Że tenże okazuje przychylaość mi- 
syonarzom niemieckim. Bismarck od- 


Londonderry, 21 listop. Podczas 
wyborów zaszły tu dziaiaj rozruchy, 
podczas których zostały wybite okna 
domów protestanckich i zniszczone 


Rzym, 26 listop. Ojciec św. za- 
smucił się bardzo z powodu Śmierci 
króla Alfonsa. 

Paryż, 26 listop. Ruiz Zorilla wy- 
jechał do Hiszpanii w celu, jak po- 
wiadają, pobudzenia ludaośvi do re- 
wolucyi. 

Madryt, 26 listop. Marszałek Sər- 
rano y Domniguez, książę de la 
Forre, vr. w r. 1810, umarł. Brał 
udział w wojnie Karlistów, stat w 
r. 1843 pa ozele powstania przeciw 
Esparterowi, został ulubieńcem kró- 
lowej Izabelli, w r. 1845 * senatorem, 
kilka razy ministrem, posłem w Pa- 
ryżo, gubernatorem wyspy Cuba, w 
roku 1868 przyłączył się do po- 
wstanis Prima, pobił w daiu 28 
września tegoż roku krófewskie woj- 
ska pod Alcolea, utworzył rząd pro- 
wizoryczny, był pod królem Ama- 
deem aż do ?4 lipca 1871 prezesem 
ministeryum, później dyktatorem aż 
do wniesienia na tron Alfonsa, 

Poryż, 26 listop. Karliści przy- 


Londyn, 28 listop. Don Carlos o- 
świadczył, że póty zachowa się spo- 
kojnie, póki w Hiszpacii będzie pa- 
nowała spokojność; skoro zaś ansr- 


zastrzelił się, ponieważ został zdy- 
misyonowany, 

Zofia, 25 listop, Bułgarzy zdobyli 
miasto Oarybród, Serbowie uderzyli 
wczoraj na centrum bułgarskie, zo- 
stali jełnakowoł pobici i zmuszeni 
do odwrotu. Bułgarzy znajdują się 
w pobliżu serbskiej granicy. 

Londyn, 25 listop. Serbowie cofa- 
ją się w wielkim nieładzie. 

Białogród, 25 listop. Król Miłań 
postanowił abdykować. 

Wiedeń, 25 listop. Serbowis bom- 
bardowali przez całą noc Widdyń, 
a otrzymawszy posiłki, przedsięwzię- 
li atak, zostali jednakowoż po trzy- 
godzinnej bitwie: odparci, 

Cattaro, 25 listop. Rząd uustrya 
cki gromadzi wojsko w Hercegowi- 
nie i Bośnii. 

Białogród, 25 listop. Król Milan 
powrócił; można uważać wojnę za 
skończoną. 

Konstantynopol, 25 listop. Tarcya 
obawia się obsadzenia Serbii przez 


Londyn, 26 listop. Telegram z 
Białogrodu donosi, że król Milan nie 
będze abdykował. Ze Zofii dono- 
szą Że król Milan prosił powtórnie 


zi zi A O 
- 


uznsje zwierzchnictwo Hiszpanii 
nad Karolinami i wyspami Palao, 

Londyn, 27 listop. Niemcy i An- 
glia podpisały ugodę, na mory któ- 
rej uznają zwierzchnictwo Hiszpa- 
nii nad wyspami karolinskiemi, 

BIRMA. 

Rangun, 27 listop. Naczelnik eks- 
pedycyi angielskiej donosi telegrafi- 
cznie, że Avglioy pobili Birmanów 
i dotrą jutro až przed mury stolicy, 
Mandalay. 

Anglicy zdobyli po zaciętej walce 
miasto Mingyan; w potyczce utracili 
trzech ludzi, 

— Birmani zostali pobici pod Pa- 
gan i Nyennyan. Ludność cieszy 
sę z przybycia Anglików. 


Sprzedajemy obecnie wiele ksią- 
žek własnego druku po polowie 
właściwej ceny. Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako- 
wych książek, niech nas uwiadomi 


towej marki pocztowej; zamiej 
scowi niechaj dołączą na prze- 
syłkę pocztową p» 102. do każ- 


ON jeszcze być zujęte na kilka dni książki lub Gazetę wartość w mar- |“, » biści ikani Í i 
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z 


mówiąc: 


„I ty nie miarkujesz, stary ćwiku, co 


— Żyje, odpowiada ponurym głosem ma- 


oddani byli dworowi. 


Tak było w całej Żmu- 
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t . z 2 Ą : 
(Nadesłane „Gazecie Polskiej* w Chicago z Poznania, W. Ks, P.) (całej rodziny, — tak było wszędzie na Żmu- Pani Załęska krzyżem ich że | 


sy powtórzyli. 


zrobię; czys już tak zbabiał” ? 


x s t> i | l |. |dzi. Błażej wziął pod swą opiekę gwałtem | gna. jor, ale do Warszawy weszła Moskwa, dzi i na Litwie całej. 
Ofiara Źmudzina Oj, dobódł mi tem, dobódł! Ale mi się | się do obozu wyrywającego Maksyma. — Boże, prowadź naszych! szepnął kmieć Pani Załęska jęknęła i na krzesło się su A kapitan? 
iii B | jasno zrobiło w głowie; to też kładę gumien- — Fundament, że ma chęć, powtarza sta- | Makary i też ich przeżegnał. nie; stary Kobys za głowę się schwycił, Ma- Kapitan, ukryty w lesie — bo załoga 


Obrazek historyczny z czasów powstania 1831 -> 


ma DILEZ = 


CHWALIBORA. 


(Ciąg dalszy. ) 


Sierżant karteczkę swoją na inną wymie- 
nił i jedzie, a Maksym z promieniejącem o- 
bliczem obok niego idzie; za nimi czterech u- 
łanów. Maksym niebawem poznaje w jednym 
z nich owego Janka, co tak w Jawornie mą- 
dralował, a w dwóch drugich innych stajennych 


ne klucze przed panem, stawam jak należy 
prosto po żołniersku i rzeknę: „Panie pułko- 
wniku, proszę o parol“! 

— Jutro rano o 4tej apel; o pół do pią- 
tej ruszym pod Warszawę! zawołał. To mi do- 
bitne słowo, pomyślałem sobie, poczem czem- 
prędzej zwróciłem się po wojskowemu szyko- 
wnie i ostro i od tego momentu znowu  żoł- 
nierzem jestem, jak widzisz, a od wczoraj w 
serdecznej Żmudzi. 


— A stajenni? pyta Maksym. 

— A prawda! Przylecieli za nami i ani 
ich odegnaj. Poszli w rekruty na trzy mie- 
siące; teraz po nauce jednej, rozpoczyna się 


ry wojak, to wiele warte, to prawie tyle jak- 
by już Moskala za kark trzymał. 

— Ale panie sierżancie, rzeknie mu kmieć 
| Kobys, jabym myślał, że mój chłopiec to przy 
boku swego pana powinien sses 

— A rozumie się, mości kmieciu Koby- 
sie; a wara mnie chłopca od pana odrywać; 
ja go jeno zabiorę; będzie tymczasem przy 
fergonie pułkownika, a jak się z pana Załę- 
skiego oddziałem połączym, to w imię Boże, 
niech się chłopak dorabia, jak może; a dzio- 
bnie go jaki piechur albo kozak, lub połechce 
kulka, to się zagoi. Nasz pan pułkownik 
wyg!ądałby pod światło, jak jaka stara sukma- 


I poszły z kolei nowe zwycięztwa; świat 
podziwiał karność i bochaterstwo polskiego 
Żołnierza, szlachetność całego polskiego naro - 
du, ala nie miało być wolnej Polski: upadło 
powstanie na Żmudzi, na Litwie i w innych 
zabranych ziemiach. Tylko jeszcze nad Wisłą 
pasują się nasi z Moskwą — i jeszcze Żyje 
nadzieja w polskich sercach. 

Maksym powrócił z ruchawki bez szwan: 
ku. Kapitan też już w domu, ale się mu- 
si ukrywać. 

Minęło lato, nadszedł Wrzesień. 

W pokoju majora stoi Maksym, ale opy- 
lony; bo cotylko wrócił z dalekiej drogi; nie 


ksym przyciska ręce do piersi, a obfite łzy po 
licach mu się kulają. 

— Niech drogie państwo w strasznem 
strapieniu, — odezwie się ojciec Maksyma, — 
Najwyższy dobrotliwie wspiera; my «hłopi i 
w najgorszy czas będziemy wiernie przy was 
stali. To rzekłszy, wyszedł. 

Maksym jeszcze pozostał i patrzy na pa- 
nią Załęską; radby się chciał do niej odezwać, 
ale nie śmie, bo pani siedzi jakoby pod cię- 
żarem smutku skamieniała. Dziecię na łonie 
jej tuli się do serca macierzyńskiego i cieka- 
wie przysłuchuje się głośnemu  kołataniu w 
zbolałej piersi matki. 


wojskowa we wsi i liczne patrole po okolicy 
nieustannie go szukają jeszcze oddycha na- 
dzieją, że może będzie lepiej, gdyż go dotąd 
nie doszła wiadomość o upadku Warszawy. 

Gdy ojciec Maksyma Makaremu opowie- 
dział, jak rzeczy stoją, oparł sędziwy kmieć 
siwą głowę o Bożą mękę, przed chatą stojącą, 
i niememu oddał się bólowi. 

— A pan major co na to? zapytał po 
dobrej chwili. 

— Struchlał; on tego nie przeżyje. 

— A pani? 

— Jakoby skamieniała. 

Stara piers Makarego wznosi się wysoko 
i rozpiera boleścią. 


z Jaworna. I wita się i wyciąga do każdego druga, na marszu, wśród ludu, na kwaterach ; na, taki podziurawiony, a jednak znowu na | było go w domu. Major siedzi, list ma w Oj, jeszcze tam nieraz w tej zacnej piersi 
dłoń szczerze, bo Żmudzini to lud „ serdeczny a |i gdy przyjdzie nieprzyjacielowi zajrzeć w o- koniu. ręku, a na obliczu ciężkie strapienie, zakołace boleśnie, bardzo, bardzo bcleśnie; bo Stoją jeszcze w milczeniu, bo gdy serce 
bardzo gościnny. czy. Ale się garną nie źle. Mnie ich dał pan — Marsz! krzyknie niebawem na swoich Pierś sędziwego szlachcica podnosi się w bo- | na cóżby było serce matki, Polki, jeżeli nie okrutnie Żalem ściśnięte, to nie szukać Stra - 
— Bo widzisz, chłopcze, mówi sierżant, pułkownik, żeby się tem prędzej nauczyli woj- Błażej. leści jakiejś gwałtownej. W tem wchodzi oj- | na razy ciężkie i pa krwawe ciosy! pionych słów ku biadaniu. 
Kobys oddalił się nareszcie powclnym kro- 


ujrzawszy, jak Maksym kręci głową 1 dziwi 
się, że naraz tylu spotyka znajomych, — bo 
widzisz, człek przecież był swego czasu żŻoł- 
nierzem, a później i pod Kościuszką machał. 
Skoro nas, to jest pana pułkownika i mnie 
proch zalatywać na dobre zaczął, nuż pan 
dosiędzie raz i drugi wierzchowca, —. tego na 
którymeś go dziś widział — a ma jeszcze dwa 
inne z sobą — dosiędzie raz trzeci, puści się 
na cały dzień w pole, sadzi przez rowy i doły, 
a potem do mnie rzecze: „Błażeju, damy je- 


szcze rzeczy radę, oj damy.“ 

Ja tu nie wiem, o jaką rzecz chodzi, ani 
o jakiej radzie mowa, więc musiałem głupio 
mnie ośuknie, 


na pana spojrzeć, bo się na 


skowego moresu. 

Tak rozmawiając, dojechano do Podborza, 
gdzie rodzice Maksyma otwartemi rękami i ser- 
cami przyjęli polskich ułanów a znajomych 
ich syna z podróży pod Warszawą. 

Tylko jeden dzień wypoczynku mieli na- 
si wojacy, ale to dosyć dla młodej dziarskiej 
krwi; dla starych służbistów, jak pułkownik i 
nasz sierżant Błażej i inni też dosyć, gdyż o- 
ni najlepiej wiedzą, jaki to czas drogi i że nie 
czeka. 

Ciężko było rzucać Błażejowi i podkomen- 
dnym jego Podborze: tak im tu było dobrze, 
tak bardzo dobrze; taki ład w domu, tak 
schludnie, taki dostatek, taki miły stósunek 


Jeszcze jedno „Bóg zapłać“ i „z Bogiem, 
wojaki, z Bogiem!*.i wnet tuman kurzu ich 
objął i ukrył. Dzieweczki Kobysów długo spo- 
glądały za odjeżdżającymi, 

Kobysowa westchnęła do Boga o szczę- 


śliwy powrót Maksyma. Podobnie uczynił i 
ojciec. 

W Kalinówce już cały pułk stoi potów 
do pochodu; pan major O kiju przed bramą, 
a łzy ma w oczach; obok niego pani Załęska. 

— Marsz! krzyknie pulke wnik; i ruszyła 
z kopyta -wiara czwórkaąmi i śpiewa sobie: 

„Taki los wypadł nam. 
Dzisiaj tu jutro tam!‘‘ 

Pan major zawołał: „niech żyją!“ co ka- 

linowscy włościąnie ochotnie połączonemi gło- 


ciec Maksyma, a rzuciwszy na pana i chłopca 
swego okiem, domyślił się od razu, że źle tam 
stać musi w liście, który Maksym przywiózł z 
pod Warszawy. 

— Wielmożny panie, przerywa wreszcie 
milczenie stawowy, podobno źle z naszymi? a 
głos mu drży w piersi. 

— Wielkiej i ważnej naszej sprawie, ko- 
chany Kobysie, odrzecze z bólem pan major, 
nie dał Bóg wielkiego przewodnika, — to też 
przepadła! 

Teraz weszła pani kapitanowa z syna- 
czkiem na ręku, a spojrzawszy na obecnych 


pobladła straszliwie i ku teściowi biegnie, wo- 
łając: „nie żyje”? bo myślała, że kapitana 


straszne nieszczęście spotkało. 


Kobys pobiegł do Makarego i opowiedział 
mu, z jaką wieścią Maksym powrócił z nad 
Wisły, gdzie zasięgnął języka o tem, co się 
tam działo, bo nie miano od paru tygodni ża: 
dnych pewnych wiadomości z pola waiki, prócz 
głachych dosłuchów, że się źle naszym wie- 
dzie około Warszawy. 

Maksym musiał nie raz eałego swego u- 
Żyć sprytu i obrotu, by się wydostać w dro- 
dze z niejednokrotnie grożącego mu niebezpie- 
czeństwa, bo szeroki a czujny pas wojska u- 
stawiła Moskwa w zachodniej granicy Żmudzi, 
Dlą miłości państwa swego na wszystko on się 
przecież odważył, a miał przykład z domu 
bo w całej wsi wszyscy włościanie szczerze 


kiem i ku Podborzu się pokierował. 


Gdy przyszedł do domu, czekała nań ko- 
bieta z starszą córką. Widziały one z daleka 
traktem prosto do dworu jadącego Maksyma, 
a obok niego spiesznie idącego ojca i domy- 
śliły się, Że z nagłą sprawą, albo też z smu- 
tną nowiną posłaniec powrócił. 

Kobys wszedłszy do izby, wyjęknął bo- 
leśnie: 

— Wszystko pod Warszawą przepadło: 
darmo tyle krwi płynęło, darmo się nasi pa- 
sowali, darmo — wszystko darmo! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Z drukarni „Gazety Polskiej” 
wysmodzi także regularnie w każdy 
sywartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoszo_ych i Canadzie 
tylko jednego diara, Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
ładniowej 5U 4cntów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


Korespondenepe „Gaz. Pol. 


Beaver Dam, 22 Listopad», 1385 r. 

Często znajdujemy w „Gazecie Pol- 
akiej< sprawozdania s różnych kolo- 
nii polskich w Stanach Zjednoczo- 
nych, o pożycia Polaków tu w tej 
drugiej naszej ojczyźnie i sprawach 
tyczących się ogółu, lecz o ile mi 
wiadomo, nie spotkałem się jeszcze 
z koreapondencyą z Beaver Dam w 
stasie Wisconsin, Zdaje się jakoby 
Polacy z Bearer Dam usoęli snem 
twardym, z kiórego nie mogą się 
obudzić, albo tež boja się awym bra- 
ciom w St:nach Zjednoczonych coś- 
kolwiek o sobie donieść. Wiem, że 
są ta zdatoiejsi do władania piórem, 
lecz widząc, Że nikt z nich do rze. 
czy się nie bierze, pozwslam sobie 
kilka słów napisać. 

Polscy w Bvaver Dam kochsją 
narodowość swoją i religię z całezo 
serca i duazy, Nie tak dawno, bo 
dopiero dziesięć lat temv, wzięli się 
wspólnie za rękę i postanowili wy 
budować kościół. Czego chcieli, to 
tež dokazali, bo dziś posiadamy pię- 
kny kościół murowany zcegły, któ- 
ry sostaje pod opieką áw, Michał», wo- 
dza wojsk niebieskich. Mogę powie- 
dzieć Że to jest nejwspanialsza Świą- 
tynia w całym Beaver Dam, której 
mm innowiercy zazdroszczą. Wy- 
bndowawszy kościół a mając przez 
najprzew. arcybiskupa przeznaczo- 
nego duszpasterza byliśmy tak szczę - 
śliwymi, jak w raju. Lecz szczęście 
pasze nie trwało długo. Powstały 
swary i zamieszki pomiędzy małą 
tą garstką Polaków, wskutek których 
utraciliśmy dasz pasterza, świątynia 
została opuszczoną i byliśmy poz- 
bawieni Sakramentów Św. Modlęe 
sig potem i pokutując, oczekiwali- 
śmy jak Żydzi Mesyasza, aby się Bóg 
ulitował nad nami i przysłał zców 
dusz pasterza dla osieroconej parafii. 

Bóg liteściwy wysłuchał nareszcie 
modły nasze i przyjął pokutę naszą 
i raczył nam przysłać wiel. ks. Zie 
lńskiego, który podczas dwóchle- 
tniego swege tu pobyta wykorzenił 
znów złe, co sig w serca nasze było 
wkradło, i wszystky naprawił. Lecz 
pomimo najlepszych usiłowań naszego 
wiel, ks, proboszeza, są tu jeszcze 
tacy, którzy wciąż bzrzą i buntują. 
Tak jak dawniej było w Qjczyźaie 
naszej, tak i jest tataj w Beaver Dam, 
bo mamy swą Targowicę. Uby Bóg 
ludzi tych aatcbnat duchem spra 
wiedliwości i prawdy i aby poznali 
błędy swoje i przestali naigrawać 
się z naszego kościoła polsko-kato- 
liekiego. 

Wychodząc ze zasady, Że tam, 
gdzie jest kościół polski, powiana 
tež być szkoła polska, która to jest 
głównem źródłem, z którego się zas 
chowuja religia i narodowość nasza, 
wzięliśmy się ża ręce i postanowili- 
śmy takową wybudować, gdyż jej 
dotąd nie mieliśmy. Za staraniem 
proboszcza naszego, ks. Zielińskiego, 
położono w dniu 29 września, w u- 
roczystość áw, Michała, patrona na- 
szego kościoła kanisń węgielny 
pod szkołę polska, i poświęco:o0 ta- 
kowy, w ktor:j to vroczystości brali 
udział; Ks. Słowikowski z Princeton, 
proboszcz nasz, i jeszcze pewien ka- 
płuo, którego nazwisko obecnie jaż 
nie pamiętam. Wkrótce putem 
poczęły się wznosić za pomocą 
kieln' w rękach murarzy polskich, 
mury gmachu azkoły polskiej, która 
oam Polakom w Beaver Dam zaszczyt 
przynosi. Szkoła staagła pod go- 
dłem krzyża i kamienia, na któryra 
dą wyryte wyrazy: Szkoła Polska. 

Do komitetu badowli szkoły na- 
leżą, 

Ksiądz proboazcz Zieliński, prezes 

Michał N.jman, kasger parzfi:lny 

Franciszek Bąkowski, Sekr. par. 

„Krystyan Trode, architekt 

Miebał Jagodziński, 

Marcin Klawiter, | > 

Herman Fyrst, | Komitet 

Adolf F;rst, ) 

Maks, F. Trode, 

Franc. Jagodziński, 

Wszystkim tym obywatelom dzię- 


( wykonawczy. 


kuję w imienio parafii jak najszcze- 
rzej za ich troski i mozoły przy bu- 
dowli szkoły podjęte. 

Nim zakończę tę koresposdzncyę, 
muszę wapownie=ć, Że w niedzielę, 
31 listopad», odbyła się tu w naszym 
kościele św. Michała piękna ceremo- 
nia tj. do wiary katoliokiej nawrć- 


ciła się protestantka pewna, Żona Po- 
laka Walszewskiego. 
Jeden z parafian. 
Ez 


Perham, Minn., 21 listopada 1385 r. 

Często doczztujawy się z gazet 
polskich jak to musi Rodacy w 
Stanach Zjedaoczovych kościcły i 
szkoły budują i bractwa zakładają — 
lecz o nas tu w Perham nie prawie 
vie słychać, Nie jeden z czytelni. 
ków „Gszety Poiskiej'* słyszał może 
inż o wybudowaniu i pońŃwięceniu 
naszego kościoła, lecz mato kto wie- 
dział, czy mamy księdza lub teź nie. 

Do nas dojeźdła Wiel. ke. P. 
Obowaniee ze Swan Rver i to 
w kążdą trzecią niedzielę miesiąca 
i pozostaje u nas przez cały tydzień. 
Po pierwszy raz przyjechał do nas 
w mies'qea sierpnia i zapowiedział 
že gdy przyjedzia po drugi raz, za- 


łoży bractwo Rcżańca św. Gdy przy- 
jechał w wrześniu poświęcił nasam- 
przód cmentarz, za jego staraniem 
juž ogrodzony. Po uroczystem na 
bożeństwie przyjęły nasze niewia- 
sty, w liczbie 43, Różaniec św, po- 
czem ks, Chowaniec zebrał kolekto 
na dzwon i monstrancyę, które nam 
jak sam powiedział, były najpotrze- 
bniejszemi, Kolekta wypadła bare 
dzo pomyślnie, gdyż suma zebrana 
wystarczyła mie tylko na dzwon i 
monrstrancyg, lecz także va białą i 
czarną kapg, ornat czarny i czer: 
wony i mszał do mszy Żzłobnej, 

Ks. Chowaniec przyjechawszy zaów 
do nas w dniu 15 października mwisł 
w trzy następujące dni misyę, która s 9 
odbyła w porządku następującym: 
O siódmej z rana miał czojgodny nasz 
kapłan naukę w której nas zacbę- 
cał, abyśmy korzystali z jego oauki 
które cam przez te trzy doi misyj- 
ne miał dawać. Nastąpiła msza Św., 
poczem nauka, następnie suma i ka- 
zanie, Po południu nauka i nieszpo- 
ry i znów nauka. O siódmej wie- 
ozorem odmawiał szanowny kapłan 
wraz z nami Różaniec Św., poczem 
bastapiły suplikacye i błogosławień- 
stwo, Porządek rzeczy był w po- 
niedziałek ten sam, j k w niedzielę. 
We wtorek na zakończenie misgyi 
$m., szła procesya na około kościoła, 
poczem udzielił nam czcigoday ka- 
płau błogosławieństwo, poczem przy 
odgłosie dzwonu i huku strzał od- 
śpiewano: Ze Deum laudamus, W 
środy wkopano przy kościele krzyż, 
który przez ks, Chowańca poświę- 
cony został. Po mszy Żałobnej za 
dusze w czyścu pozostające udzielił 
nam kapłan jeszcze raz błogosła 
wieństwo, dał nam jeszcze kilka 
wżźbadzających naak i pożegnał nas 
tymczasem, aby znów  przybzó w 
dnia 14 listopada. Trudao opisać 
wszystko to, co ka. Chowaniec, przez 
kilka razy, Stóre u Das był uczynił 
dla dobra naszego i naszej parafii, 
dusgó powiedzieć, źe nawet Anglicy 
i Niemcy bie mogąsię padziwić gor- 
liwości zacnego tego kapłana, 

Podczas ostatniej jego tu bytności 
wybrano także zarząd purafialny, któ- 
ry będzie urzędował aż do 1 gru- 
dnia 1886 r., i składa się z nastę- 
pojących obywateli: 

Jan Ziółkowski, Prezes 

Michał Persik, Sekretarz 

Paweł Cynowa, Kusyer 


Marcin Gojke Opiekunowie 
Adam Pok rzywinski kasy 
*Tomasz Pawłowski 

Aloizy Łaczkowski | 

Franc, Januszewski | Radni 


Jakub Szczygieł | 

Franc. Walkowski J 

Ksawery Parcham 

My parafianie składamy czcigodne- 
mu ks. P. Chowańcowi, za wszystkie 
jego trudy i mozoły w krzewieniu 
pomiędzy pami słowa Bożego najszczer. 
sze Bóg żapłać! bo nie tylko po- 
sili} nas słowem Bożem, lecz zapro- 
wadził porządek w parafii, tak, Że 
u nas obecnie zgoda i jedność kwi- 
tną, sprowadzał nam już wiele po- 
trzebnych rzeczy i stara się, abyśmy 
w kasie miei wciąż ockolwiek pienię- 
dzy, tak, že každej chwili możemy 
sobie pumódz. 

Oby Bóg dobrotliwy i nadal raczył 
dopomagać czcigodnemu temu ka- 
płanowi w mozolnej jego pracy; gdy- 
by się zaś miał ztym światem  poże- 
gnać,aby go przyjął do łaski S wojej 
przenajświętsze,! 

Tomcsz Pawłowski. 


Wydalania. 

O wygnańcach naszych którzy 
powrócili do Królestwa i w sprawie 
wydalania doooszą z Warszawy do 
„Przeglądu co następuje: 

„O przybyłych tu wygnańcach z 
Poznańsii-go, których do niedawna, 
było przeszło półtora tysiąca, a te- 
raz się chyba nabierze juž do dwóch. 
tysięcy, zewsząd słychać jak najle- 
p3zs odezwy. Rozrywają ich tabry- 
kanci, gospodarze rolni, właściciele 
mechaniczpych warsztatów, słowem 
wszyscy ci, którzy dobrze się rozu 
mieją na wartości sumiennego i u- 
miejętnego robotnika. Władze pe- 
wiatowe rozesłały w tych dniach 
do wybitnych osób na prowincji 
zaproszenia w języku polskim do 
organizowania komitetów pomocy. 
Komitety te już się potworzyły. 
Ookolwiek gorzej jest z wydalonemi 
Żydami, których w liczbie ogólnej 
wydalonych, podanej przez urzędo- 
wy „Dnewniu* na 1768 osób, jeet 
wedle tutejszego „lzraelity“ kilkuset. 
Ci I.dzie, prawie wyłącznie drobni 
handlarze nie mogą sobie od razu 
znaleźć zajęcia na obcym gruncie. 
„Izraelita“ wzywa kupców žydow- 
skich, aby brali ich za subjektów, 
których ci oczywiście nie potrzebu- 
ją, bo przecież wiadomo, źe w žy- 
dowskim sklepie pracuje cała rodzina 
kupca. Wezwania te zatem zostaną 
bez skutku. 

Zazraczyć tu winienem, Że mię- 
dzy tymi, którzy przymusowo opu- 
goili Po-nańskie, są wedle policyj- 
nycb sprawozdań tacy, którzy przed 
laty wysiedlili się ztąd za emigra- 
ayjnym paszportem i uzyskali pru- 
skie obywatelstwo. Powrót ich te- 
raśniejszy jest dobrowolny I motywce- 
wany ekonowicznemi warunkami, 
Przymasowe wydalania widocznie wy- 
tworzyły w Pozaańskiem pewien 
prad emigracyjny do nas, bo ci, co 
pierwsi tu przybyli, muaieli donosić 
swym znajomym o warunkach pracy 
korzystniejszych u nas niž w Pozaań- 
skiem. 

Zdaje się jednak že wyrzucanie 
Poluzów % Prus ustanie, bo władze 
rosyjskie coraz dokładniejszych żą- 
dają dowodów, iż wydalani istotnie 
s4 obywatelami Królestwa Polskiego. 
Do dostarczenia tych dowodów są 
obowiązane władze pruskie; mieć je' 
muazą, skoro na ich podstawie wy- 
dal ją. Tymczasem teraz coraz czę: 
ściej sig zdarza, Że urzędy pruskie 
nie mogą niczem udowodaić, iż ta 
lab owa osoba, dostawiona przez žan- 
darów na granice, istotnie pocho- 
dzi z Królestwa Polskiego, lub w 
ogóle z ziem pod panowaniem rosyj- 
skiem. Ubogi wyrobnik najczęściej 
wam nie wie do którego państwa na- 
leży, zwłaszcza jeżeli od dziecka 
przebywał w Poznańskiem i odbył 
słażbę w wojsku pruskiem; od nie- 
go nie można się niczego dowie- 
dzieć,” tts: l 


Ostatnia Encyklika 


Ojca św. 

Z Baltimore donoszą pod dniem 
25 listopada: Mamy obecnie pod rg- 
ką ostatnią FEnacyklikę Ojca św. 
Opiewao „ustroju chrześciańskiego 
państwa“. Encyklika ta zajmuje 
mniej więcej co następuje: 

„Prawo potęgi nie jest ograni- 
czone na pewnej formule zarządza- 
nia; rząd może mieć tę lub ową 
formę, pod tym waruakiem jedna- 
kowoż, że tenże odpowiada ogólne- 
mu dobrobytowi. Rząd powinien być 
sprawiedliwym, a nie samowładnym; 
musi być prowadzonym dla dobra 
obywateli, ponieważ naczelnik kraju 
jest dla tego tylko naczelnikiem, 
aby się starał o dobro kraju. I nie 
powinno nigdy się stad, aby władza 
państwa służyła tylko interesom 
jedoego lub kilka obywateli, ponie- 
waż została ustanowioną na dobro 
publiczne. W sposób ten uzyska so: 
bie władza publiczna sprawiedliwy i 
gotowy szacunek obywateli. 

Podobna forma zarządu nie za 
wiera nic, coby nie odpowiadało 
godności książąt i nie było stóso- 
wnem, lecz zamiast ubliżać ich goe 
daości, wzmacnia takową. 

Przy ustawie takiej państwa jest 
wszystko w sposób rozumny podzie 
lone i to, co się Bogu i to co się 
ludziom rależy; prawa obywateli są 
zagwarantowane i przez B:zkie, na» 
turalne i ludzkie prawa obronione, 
obowiązki pojedyńczych są ustano= 
wione podług mądreści, a wypeł-. 
nianie jch jest zabezpieczone w 
sposób zadowalający. 

Do obowiązków należy wzajemna 
miłość, życzliwość, dobroczynność; 
ten, który jest zarazem obywatelem 
i chrześcianinem, nie znajdzie sprze: 
czności w wykonywaniu przepisów 
obywatelskie społeczeństwo doznaje 
zresztą wszystkiego tego dobrego, 
jakim obdarza religia cbrześciańska 
doczesne życie ludzi, 


Zarząd ludu zaś, który się nie opie: 
ra na Bogu, lecz tylko na naturze 
i który pochlebia różnym namiętro- 
ściom i takowe rozpala, nie polega 
na dobrych zasadach i nie może 
posiadać należytej siły, aby atale 
utrzymać publiczne bezpieczeństwo, 
gpokojność i porządek. 

Ten, który słowa i przepisy do= 
brze zrozumie, będzie wiedział, że 
one nie potępiają różnych form za” 
rządu, jeżeli w sobie nie nie zawie 
rają, coby się sprzeciwiało religii 
katolickiej, i jeżeli mądrze i spra- 
wiedliwie są wypełniane, tak, aby 
państwo utrzymać w najłepszym 
stanie. Nie potępia się także, aby 
lud mniej lub więcej brał udział w 
w publicznych sprawach, co pod pe 
wnemi stosunkami i podług pewnych 
praw, nie tylko służy na dobro 
obywateli, ale nawat jest ich powin- 
nością. 

Oskarżenie kościoła, że nie jest 
łaskawym, że się nie stosuje do okoli 
czności, lub się okazuje przeciwnym 
prawdziwej i prawnej wolncści, nia 
jest wcale uzasadoionem. Prawdziwa 
i pożądana wolność wskazuje, jeżeli 
rząd mądrze kieruje poddanymi, 
wystarczające Środki, do wzniesienia 
dobrobytu i broni państwo przeciw 
obcemu  wmieszaniu się w sprawy 
kraju. Tę prawną i człowiekowi 
odpowiednią wolność uznaje kościół 
tak samo jak i inni i nigdy nie 
ustał dążyć i pracować w tym celu, 
aby ludom niezłamaną i całkowitą 
utrzymaną została. Zaiste historya 
przeszłych czasów okazuje, że ko 
ściół katolicki zawsze o tam myślał, 
zawsze popierał i bronił tego, co 
w obywalelskiem współezuciu zwła - 
szcza się przyczynia do dobrobytu 
ogólneso i co można było zapro- 
wadić, aby wstrzymać samowolność 
książąt, którzy mało o lud dbają, 
i eo wstrzymuje rząd od niepra- 
wneg” wimięszania się do spraw 
gminnych i familijnych. 

Jeżeli więc ktoś powiada, że 
kościół ukosem spogląda na nowo= 
czesny postęp państw i wynalazki 
ostatnich czasów i je odrzuca: to 
można powiedzieć, że to jest system 
oszczerstwa. Kościół naturalnie od: 
rsuca szalone teorye, odrzuca hanie' 
bne usiłowania wzbudzenia buntów 
a zwłaszcza ów kierunek duchem, 
który w sobie zawiera pierwsze 
początki odłączenia się od Boga, 
lecz, ponieważ każda prawda pocho 
dzi od Boga, to też kościół uanaje 
w każdej prawdzie, wynalezionej 
przez badania, niejako ślady Boga. 
A że w naturze nis ma prawdy, 
któraby się sprzeciwiła wierze w 
Objawienie Bozkie, a ponieważ du= 
žo się znajduje, co za niem prze- 
mawia, i ponieważ odkrycie jakiej - 
kolwiek prawdy nas może pobudzić 
do uznania Boga i chwalenia Go: 
dla tego też kościół z własnej woli 
i z radością przyjmujs każde roz- 
azerzanie się pola nauk i będzie 
chronii i popierał wiadomości z him 
storyi natarulnej. Kościół nie ma 
nie przeciwko temu, jeżeli duch w 
paukach tych wynajduje coś nowe» 
go, nie sprzeciwia się temu, aby 
coraz więcej nowego wynajdywano, 
nie sprzeciwia się temu, abywvdkryto 
jeszcze więcej rzeczy, które służą 
do upiększenia i wygody życia — 
przeciwnie, kościół, ponieważ niena. 
widzi gnuśności i lenistwa, życzy z 
całego serca, aby duch człowieka 
w owej działaluości i wykształceniu 
przyniósł obfite owowe, i pobudza 
do każdego rodzaju sztuki i pracy, 
a kierując wszystkich przez swą 
moc, aby się starali o dobra mo- 
ralne i zławienie duszy, stara się 
zapobiegać, aby człowiek przez swą 
naukę i pracę nie dał się odwieść 
od Boga i rzeczy Bozkich. Jest też 
rzeczą pożyteczną i chwalebną je*li 
katolicy z tego mniejszego pola swą 
działalncś coraz więcej rozszerznją 


| 


i się poświęcają kierownictwu spraw 
stacu, choć może zajść przypadek, 
że sprawiedliwe i ważne przyczyny 
uniemożliwiłyby zajęcia kierowni - 
ctwem spraw stanu i zajmowaniem 
urzędów politycznych. Lecz całko- 
wite wstrzymanie się od polityki 
byłoby błędem tak samo, jak po- 
przestanie brania udziału w pracach, 
których celem jest dobro publiczne, 
a tem bardziej, gdyż przepisy re- 
ligii św. wskazują katolikom, aby 
w sprawowaniu tych spraw zacho: 
wywali się sumiennie j) podług 
wiary, Gdyby katclicy zupółnie się 
wstrzymali od polityki, nateuczas 
owi łatwo mogą przywłaszczyć sobia 
zarząd, których zasady ua złe tylko 
wychodzą. To zaś wyrządziłoby 
chrześciaństwu niezmierną szkodę, 
bo największą siłę posiadaliby ci, 
którzy B8ą napełnieni nienawiścią 
przeciw kościołowi — dobromyślni 
zaś nie posiadaliby żadnej władzy. 
Rzeczą więc jest widoczną, że katos 
licy powinni się zajmować sprawa - 
mi państwa. Nie vzynią bowiem 
tego dla tego—i nie powinni czynić 
—aby potwierdzać zgubne instytu. 
cje, które w niejednym zarządzie 
obecnie się znajdują, lecz dla tego 
biorą tylko udział w polityce, aby 
korzystać z owych instytucyj, o ile 
można, na prawdziwe i istotne 
dobro ogółu, i aby mądre nauki i 
prawo moralne obrześciaństwa — 
zdrowy sok życia — zaprowadzić w 
żyłach gospodarstwa krajowego. 


cj 


Zurnaliści pary zcy. 


Od panów Root & Tinker, repre- 
zentantów towarzystwa zabezpiecze- 
nia życia tak nazwanego „The Tra- 
velers Insurance Co.” w Hartford, 
Conn., odebraliśmy obraz przedsta- 
wiający 15 najsłynniejszych pisarzy 
francuzkich tegóczesnych, Setki ty- 
sięcy osób, którzy od dawnego już 
ozasu słyszeli o mężach takich, ja- 
kimi są: Jan Lamoinn:, redaktor 
Journal u das Debats, Paweł de Qa a 
sagnac, odważny redaktor Paysw 
lab Rochetort, redaktor Jnóranst - 
geantu znany nieprzyjaciel monuar- 
obii pod wszelką fora g, nie widzie- 
li jeszcze nigdy fotografii tych mę- 
żów i mie mieli ani jednego nume- 
rn pism przez ludzi tych redagowa- 


nych w ręka. 
Na środku obraza znajduja się 
Emile de Girardin, nestor pisarzy 


paryzkich, który przez przeszło pół 
wisku różne główniejsze pisma fran- 
euzkie piórem swym zasilał., To co 
pisał dla samej tylko Lo Prasse 
zapełnia 12 przeszło tomów. Nie- 
przyjaciele Girardina oszwali go czło- 
wiekiem ze sumieniem z gumy a wc- 
lą z Źźelaza, On pierwszy zapro- 
wadził w La Presse feuilleton, a w 
ślad jego poszły inne czasopisma, 
Eugeniusza Sue'a „Tajemnice Pary- 
ża” były nasam przód drukowane w 
fenilletonie w „La Presse”. Wielu 
ionych teraz słyunych pisarzy bra- 
ło sokie Girardina za przykład. 

Prasę paryzką možna podzielić 
na cztery klasy: czysio polityczne 
gazety, na których czele stoi Debats, 
zażarte polityczne pisma, które ro- 
prezentuje Rocheforta Znśranstyeant, 
gazety podające Krovikę teatrów, 
sztuk pięknych i literatury, na któ- 
rych czele stoi Figaro, a następnie 
dzienniki podające potoczne wiado - 
mości, których najlepszym reprezen- 
tantem jest Ze petit Journal. 

Po nad obrazem Girardina widzie- 
my powaźną twarz Jana Lemoinns, 
słynnego redaktora politycznego pi» 
sma Debats, nazwanego przez pra- 
8ę paryzka pogromcą. Debata wycho- 
dzi tylko w 10,000 egzemplarzach 
dziennie, lecz wpływ piama tego jest 
o wiele większym, jak wpływ Pi- 
garo, które się drukuje w 100,000 
egzemplarzach. 

Twarz Rəchefort’a- przedstawia 
doskonale człowieka który dla idei 
stawił się przeciw oesarzowi. Od 
młodości swej należał Rochefort do 
opozycyi a 
wprowadziły go nieraz w położenie 
nieprzyjemne i zmusiły do niejedre- 
go pojadynka, Rochefort nie był 
jeszcze lat 30 stary, kiedy mu ofia- 
rowano $100 miesięcznie. za napisa- 
nie przegłędu spraw paryzkich raz 
tygodniowo. Późnej ofiarował ma 
wydawca pisma „Soleil“ 8300 mie- 
sięcznie a nareszcie wydawen Figara 
dawał mu $5000 rocznie, za co po- 
trzebował tylko jeden «urlykał ty- 
godniowo napisaó, W rokn 1867 zo- 
stł Rochefort z powodu arty kuta 
przeciw Napoleonowi III zmuszony 
do wystąpienia z redakoji Figaro 
i rozpoczął na własną rękę wyda- 
wać La Lanterne, mały tyg: dniowy 
pamfiet, 

Wygaany z kraju za występowa- 
nie przeciw cesarzowi wydawał w 
Brukselli z pomocą Wiktora Hugo 
i jego synów czasopismo Rappel. 
Powróciwszy do Paryża po amnestyi 
rozpoczął wydawn ctwo Marsylianii 
(La Marseillaise), I znów ostra jego 
pióro przyczyniło się do nieprzyje- 
mności dla niego, gdyż został rka- 
zany na sześć miesięcy więzienia 
za artykoły bantownicze. Podczas 
komuny wydawał pismo Mot d'Odre 
i ściągnął na siebie nieprzyj.źń 
Thiersa, który po upsdkn komuny 
dał go aresztosać i wysłał do nowej 
K»ledonii, zkąd atoli zdołał ubiedz. 
Przejeżdźajze przez Stany Zjedno- 
czone miał odczyt w „Academy of 
Mnsio” w Nowym Yorku o swych 
awanturach. 

Hasłem wzasopisma Figaro jest: 
Lepiej być dowoipnym, sniżeli į raw- 
dziwym. Figaro mało się zatru 
dnia podawabien wiadomości zagra- 
nicznych, lecz opisuje tylko wypad- 
ki poryzkie i szkandale, lecz stylem 
czysto literackim, Redaktorem Fiya- 
ro jest Maynard, 

Najwięcej abonentów na Świecia 
ma niezawodnie Petit Journal, bo 
dziennie drukuje się blizko milion 
egzemplarzy. Za linię ogłoszenia w 
tem czasopiśmie płaci sig $12, Re- 
daktorem jest Henryk Esovffier. 

Redaktorem dziewiętnastego wieku 
(XIX Siécle) jest słynny Edmund 
A bont, 


ostre jego artykuły 


Obraz przedstawia więc: Emila de 
Girardin, redaktora czasonisma La 
Presse, Horve’a od Soleil, Edmunda 
Abont od XIX Siecle; Pawła de Cas- 
sagnao od Le Pays, Jana Lemoinne 
od Journal des Debats, Maynard’a 
od Le Figaro, H. E:coffier od Le 
petit Journal, Henryka Rochefort od 
LD Intransigeant, ©. Lalou'a od Za 
France,Artbura Mayer od LeGaulois, 
E. Meyera od La Lanterne, A,He- 
brarda od Ze Temps i kilku innych. 


Koniec wojny. 

Klęski które napotkały armię serb- 
ską przypominają nam mimowolnie 
los podobny Napoleona III, któcy 
w roku 1870, przy początku woj- 
ny francuzko-pruskiej, się szozycił, 
Że wprost pójdzie du Berlina. Wojna 
serbsku trwała w ogóle dwa tygo- 
dnie. Król Milan rozpoczął ją w 
dnia 13 zm. ze znacznie większą 
siłą, jaką w tej chwilirozporządzał 
Aleksander, książę Bałgaryi i szu- 
mnie ogłaszał wszędzie, Że w trzech 
dniach wstąpi do stolicy bułgarskiej. 
Przeszedł gran c ze czterema dy- 
wizyatmi spotykając małe tylko od- 
dziuły Bułgarów, których głównu 
siła się zoajdowała nad granicą po- 
łudniową, gdzie się spodziewano na- 
paści przez Turków. Milan pobił 
małe te oddziały i wysyłał wszę- 
dzie biuletyny © Świetnych zwycię. 
ztwach, Potyczki te zaszły w dniu 
14 i 15 zw. Naraz przestał wysełać 
nowiny o Świetnych zwycięztwach. 
Książę Aleksander okazał się nagle 
na scenie, gdzie Serbowie dumai se 
swych zwycięztw stali się nieostró- 
žnymi. Napadł na środkową ich 
kolnmnę, pobił ją a nie czekając 
długo, uderzył na prawo i lewo i 
przełamał inne dywizye. Wkrótce 
je tak zdemoralizował, že poczęły 
się cofać. Aleksander postępował za 
niami, przeszedł przez granicę buł- 
garsko-serbską i chciał odda Ser- 
bom wet za wet. Milan widząc zgu- 
bę z jednej a utratę korony z drugiej 
strony, zażądał zawieszenia broni, 
do którego wielkie mocarstwa juž 
poprzednio radziły. Aleksander tym- 
czasem Żąda wynagrodzenia za stra- 
ty poniesione podczas wojny. Wat- 
pliwą jest rzeczą, czy mocarstwa na 
takowe zezwolą. — Aleksander w 
każdym przypadku może się sZcay- 
cić žo pobił Sarbów przez własną 
odwagę i zręczność, pomimo iż miał 
o wiele mniej żołnierza, W całem 
bieżącem stulecia nia było wojny, 
któraby rig w tak krótkim czasie i 
tak Świótnie skończyła dla ladu na- 
padniętego. 


w a 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


* Z Warszawy donoszą do ,,Gaz. 
Nar,** co następuje: 

„Apuchtian dopaścił się no- 
wych gwałtów. Jakkolwiek do za- 
kresu jego działania należy tylko 
nadzór nad szkołami średniemi, lu» 
dowemi i prywatpemi zakładami 
naukowemi, tak męzkiemi jak i 
żeńskiemi, przybył on przed paru 
dniami do prosektoryum anatomi» 
cznego i robił studentom rozmaite 
uwagi. Postępowanie jego oburzya 
ło młodzież akademicką do tego 
stopnia, że go wyrzuciła z sali wy- 
kładowe'. Wskutek tego zajścia 
przeszło 50 uczniów szkcły głównej 
warszawskiej wydalono na zawsze 
ze wszystkich uniwersytetów rosyj 
skiob. Z wydalonych wyjechało 
trzech do Ameryki.“ 


Pod Prusakiem, 
W. Ks. Poznańskie. 

— „Schidłowitz* — donosi 
„Pos. Zig.“ — od lat 100 wieś 
niemiecka, stała się widownią dzi- 
wnego uroszczenia. Przybył tam 
niedawno nowy urzędnik pocztowy 
i nie chciał przyjmować kwitów da- 
towanych ze „„Śchidlowitz*, dla 
tego, że na tablicy wiejskiej, na 
pieczęci w urzędzie sołeckim i we 
wykazach wszystkich urzędowych 
umieszczona jest nazwa „,„Szydło- 
wiec'*. Mieszkańcy wsi tej, Niem 
cy, udali się ze skargą do lantrata 
a ten sprawę tę przesłał królewskiej 
rejencyi do roztrzygnięcia. 

Ciekawa rzecz, jak się ta spra- 
wa roasztrzygnie; naszem zdaniem 
Szydłowiec Szydłówcem pozostać 
powinien, tak nakazuje sprawiedli - 
wość i uszanowanie przeszłości. 

— W Opatowie w powiecie 
ostrzeszowskim znaleziono w lesie 
należącym do wielkiego księcia ba 
deńskiego ciało mężczyzny, które 
już od dwóch tygodni wisiało na 
drzewie niespostrzeżona W kieszen 
wisielca, w którym poznano robo 
tnika B. z Kempas, znajdował się 
list zawierający skargi na przykre 
stosunki i nędzę, która go nakło- 
niła do odebrania sobie życia. 

— W (Unieźnie odebrał sobie 
życie przez powieszenie się pewien 
więzień, którego jako podpalacza 
gkazano na 3 i pół roku więzienia 
w domu karnym.  Więżaia tego 
miano w tych dniach transportować 
do Koronowa. 

— W Janikowie zbuntowali się 
robotnicy tamtejszój cukrowni prze: 
ciw jednemu z przełożonych urzę» 
dników. W pierwszym dniu zabu- 
rzenia, w czwartek _ wieczorem, 
uspokojono zbuntowanych, ala nae 
zajutrz powtórzyły się sceny gwałto 
wne. Nareszcie dyrektor fabryki 
widząc, że bójki coraz zapalczywszy 
przybierają charakter, gdyż wielu 
nawet dość ciężkie poniosło rany, 


wysłał prośbę telegraficzną do lan: 


drata o pomoc policyjną. Na prośbę 
dyrektora przybyła dostateczna siła 
żaodarmów, poskromiła  niespokoj- 
nych robotników, a głównych spraw 
ców oddała w ręce sądu okręgowego. 


TEE O F OR OREIN 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


— Jak opłakanym jest stan go 
spodarstw rólnych w Prusach Za= 
chodnich przekonywa fakt, że co 
chwila różne dobra przechodzą w 
obce ręce. W tych dniach sprze 
dano za bezcen dobra p. Skerło ze 
Sztumerfelde; gdyby znaleźli się 
kupcy każdy niemal właściciel dóbr 
z ochotą sprzedałby swój majątek. 

— „„Gesellige'* donosi, że Polacy 
w Grudziądza wstrzymali się od 
wyborów, co wpłynęło wielce na 
zwycięztwo niemieckich liberałów, 
gdyż dawniej Polacy nie mogąc 
przeprowadzić wyboru swoich kan- 
dydatów, głosowali na konserwaty- 
stów. i 


Szlązk. 


-- Z Eintrachthuty piszą do 
Katolika: Poświęcenie nowego ko- 
ścioła w Czarnym lesie odbyło się 
26-g0 Pażdziernika. W Niedzielę 
dnia 25 go wieczorem zebrało cię 
mnóstwo parafian, aby oddać hołd 
i dziękczynienia ks, proboszczowi 
za starania przy budowie kościoła. 
Pochód wyruszył z sali p. Harazima 
ku probostwie z muzyką, która 
zaintonowała pieśń: „Kto się w 
opiekę“, Przed probostwem stanął 
pochód wieczorem 0 godzinie +49, 
zaopatrzony w Świece się palące i 
balony, i zanucił śpiew na ten cel 
ułożony, i wręczono ks. proboszczowi 
pieśń tę w wielkim formacie pięknie 
ozdobioną, przez organistę. Ks 
proboszca wyszedł do zgromadzonych 
a p.organista Pelka powiedział stó: 
sowne słowa w imieniu parafian, 
tłómaczył początek założenia starej 
świątyni aż do dnia wybudowania 
nowej w Czarnym Lesie. Poczem 
ks. proboszcz przemówił do sgroma* 
dzonycb, i podziękował za uczsiwość 
i miłość swych owieczek parafialnych. 
W poniedziałek o 49 godzinie od- 
było się nabożeństwo w starej świą- 
tyni, po mszy Św. wyruszyła pro= 
cesya z wszystkiemi narzędziami 
kościelnemi, które -używano do 
umieszczeni» Sakr. najśw. Kon- 
sekracyą odbył ka. dziekan Hruby z 
Bielszowice, w asystencyi kilku księży 
z innych parafii. Kazanie niemie- 
ckie wypowiedział ks. Schirmeisen, 
polskie ks. Bonczek, i wyjaśnił, że 
kościół stoi na opoca serc katolickich, 
także wytłumaczył jak parafia po- 
wstała. Sumę odprawił ks. dziekan 
Hruby w ssystencyi trzech księży. 
Po mszy éw. zaintonowali Księża 
„Te deum laudamus'*. 


~ Dekreta wydalające rosyjsko- 
polskich poddanych z granio pań- 
stwa pruskiego rozchodzą się po 
całym Szlązku, tak Górnym jak i 
Dolnym. I tak z Lignicy wydalają 
kilka osób, pomiędzy niemi ręka- 
wieznika, który tamże już od czter- 
nastu lat mieszka.  Niemkę za 
żoną pojął, dzieci do szkoły miej- 
skiej posyłał. Przez długi po: 
byt w niemieckiem otoczenia już 
prawie zupełnie języka ojczystego 
zapomniał, a przez dekret wydalający 
stały zarobek traci. Za osobną ła- 
ską zezwolili dla urzędzenia stosun: 
ków majątkowych na pobyt jego do 
1 listopada rb. 

W Wielkich Strzelcach odebrało 
kilka rodzin, które nie postarały 
się zawczasu o paturalizacyą pruską 
odaośne do dekretu. 

W ostatnich dniach spotkał ten 
los ośmnastu robotników i mnieje 
szych przemysłowców w hucie Lau- 
ry. Między tymi odebrał rozkaz 
opuszczenia granic pruskich starzec 
przeszło TO-letni, Józef Liberski. 
Długie lata pracował on w. tamtej» 
szych kopalniach, przed dziesięciu 
laty okaleczał i jako inwalida po- 
biera do dzisiaj wparcie z kasy 
knapszaftowej. 


Pod Austryakiem. 
Galicy a, 


— O strasznym wypadku donoszą 
z Ropczyckiego do Reformy 
Wieśniak Draguła, pałający zemstą 
do Jawa i Maryi Szostaków we wsi 
Ostrów Wójtowski, o pretensyę 20 
złr., podpalił stajnię. Pożar dostrzegł 
najpierw syn i ten zbudził rodziców 
wraz z którymi pobiegł na ratunek. 
Bydło zlęknione zatarasowało drzwi 
i troje nieszczęśliwych znalazło 
śmierć w płomieniach. Podpalacz 
został ujęty i przyznał się do zbro- 
dniczego czynu, żałując podobno, iż 
nie miał więcej zapałek, gdyż chciał 
dom i drugą stajnię również podpa- 
lić. 

— O zawiejach śnieżnych dono 
szą z różuych stron Galicyi, które 
tam miały miejsce w ostatnich dniach 
października. — 

— W roku obecnym jest taka 
masa dzików w okolicy Doliny, we 
wschodniej Galicyi, że chodzą w 
stadach po 30 sztuk, wyrządzając 
niesłychane szkody. W górach zaś 
nie ujrzysz wprawdzie wilka, ale za 
to niedźwiedź zagląda aż do paster- 
skich szałasów; rysie nie są też 
rzadkością, jeleni i drobnego zwiarza 
podostatkiem, ale już najwięcej dzi- 
ków. Napotkasz je wszędzie w 
niezliczonych stadach a trudno się 
pozbyć tych szkodników. 


EA 


ALFONS, | 
król hiszpański, 


W środę ubiegłego tygodnia u= 
marł Alfons, król Hiszpanii. Alfon- 
so Francisco de Assissi Ferdinando 
Pio Juan Maria de la Concepcion 
Gregorio itd., starszy syn exkrólo= 
wej Izabelli, urodził się w dniu 28 
listopada 1857 r. Gdy matka jego 
wskutek rewolucyi 1 postradała 
tron hiszpański młody Alfons towa- 
czyszył jej do Paryża, gdzie przeź 
niejakiń czas przebywał. isastępnie 
uda} się do Austryi i wstąpił w 


ZZ 


Wiedniu do tak nazwanego 7kere- 
sianum, aby tam pobierać nauki 
(w dniu 20 stycznia 1872 r.). Po 
zostawał tamże tylko przez trzy 
miesiące. Matka jego królowa Iza - 
bella, wyrzekła się już w dniu 25 
czerwca 1870 tronu hiszpańskiego na 
korzyść jego, lecz nie przedsięwzięto 
natychmiast zabezpieczenia mu wła- 
dzy, gdyż przeciwko jego pretene 
syom występował krewny jego, naj 
starszy syn księcia Montpensier i 
ciotka jego infanta Ludwika. Pre- 
tensye tychże nie zostały także u. 
znane, bo zawiele występowało osób, 
które sobie rościły prawo do tropu 
hiszpańskiego. 

Na początku roku 1874 udał się 
Alfons, noszący nazwę księcia A- 
sturpi, do Anglii, gdzie wstąpił do 
kolegium wojskowego w Sandhurst. 

W dniu 29 grudnia 1874 prokla: 
mował go jenerał Martinez Campos 
w Walencyi królem Hiszpanii, a w 
kilka dni później udał się Alfons, 
który był odwiedził Paryż, aby 
tamże z matką swą przepędziś dzień 
nowego roku, z Francyi do Hiszpa* 
nii i przybył do Madrytu w dniu 
14 stycznia 1875. Ludność przyjęła 
go z wielkim zapałem. W dniu 16 
lutego 1876 r. wyjechał z Madrytu 
aby objąć dowództwo nad wojskiem 
walczącem przeciw Karlistom. W 
dniu 10 marca przybył w tr yumfie 
na czele 25,000 wojska do stolicy, 
pokonawszy zupełnie powstanie 
Karlistów, W tym samym roku po- 
wróciła do Hiszpanii exkrólowa 
Izabella i została przez swego ayna 
przyjętą w Santander. Król Alfona 
ożenił się w dniu 28 stycznia 1878 
roku z krewną swą Maryą de los 
Mercedes, infantką Hiszpanii a 
córką księcia de Montpensier. Ex- 
królowa, matka jego, sprzeciwiała 
się małżeństwu temu, a chcąc oka- 
zać swe niezadowolenie, wyjechała 
jeszcze przed ślubem do Paryża. 
Królowa Mercedes umarła w sześć 
miesięcy po ślubie. Król Alfons 
ożenił się powtórnia w dniu 29go 
listopada 1879 r. z Maryą Chry- 


styną, córką austryackiego arcy . 


księcia Karola Ferdynanda, 

W dniu 25go października 1878 
strzelał w Madrycie do króla Alfonsa 
robotnik Juan Moncasi, lecz chybił. 
W dniu 29 grudaia 1879, gdy 
król i królowa w otwartym poje« 
dzie się przejeżdżali po ulicach 
Madrytu, strzelił do nich dwa razy 
młodzieniec Francisco Otero Gon= 
zalez Ignani. Jedua kula przeszła 
pomiędzy niemi, druga zaś przeszyła 
kapelusz dworzanina pewnego. Ote. 
ro został skazany na śmierć w lu- 
tym 1880, 

Królowa Chrystyna  porodziła 2 
córeczki. Pierwsza Marya de los 
Mercedes urodziła się w dniu 12go 
września 1880 r., druga zaś in- 
fanta. Marya Teresa Izabella, uro 
dziła się w dniu 12 listopada 1882. 
Królowa Chrystyna ma podobno 
pozostawać w dobrej nadziei 


ap 


Bułgarya i Serbia. 

Od czasn, kiedy rozpoczęły się 
kroki nuieprzyjacielskiae pomiędzy 
Bułgaryą i Serbią, niejeden się py- 
tə: dla czego walczą dwa małe te 
państwa? Pucóż są dwa te ludy, 
jednej narodowości i religii, jegnego 
prawie języka i historyi, tak nie- 
rozsądńe, występować przeciwko 80” 
bie, kiedy na południu mają wspól- 
nego nieprzyjaciela, Turka, który 
czycha na koniec sporu, aby potem 
na państwa te napaść i oba pobić? 

Właściwie prowadzą wojnę o ma» 
łą cząstkę kraju położoną w Buł-- 
garyi, która należała do Serbii, nim 
Turcy kraj ten podbili. Okoliczności, 
które 'spowodowały teraźniejszy stan 
rzeczy, podajemy poniżej, aby czym 
telnioy zrozumieli dokładnie całą 
sprawę. 

Przed ostatnią wojną Rosyi prze= 
ciwko Turcyi trzy prowincye — 
Serbia, Bułgarya Północna i Buł- 
garya Południowa — należały cał= 
kowicie lub częściowo do Wuroyi. 
Frzez traktat berliński, ośm lat 
temu, została uznana niezawisłogo 
Serbii; z Bułgaryi, położonej na 
północ gór bałkańskich, zrobiono 
państwo autonomiczne pod zwies 
rzchnictwem sułtana, a za wpływem 
lorda Beaconsfield utworzono z po- 
łudniowej Bułgaryi nowe księztwo, 
które on nazwał „Wschodnią Ru- 
melią”, pod warunkiem, że pozosta: 
pie pod bezpośrednią wojskową i 
polityczną władzą sułtana, choć bę 
dzie posiadała pewne przywileje 
autonomicznego zarządu. 


Bułgarya północna obejmuje pe” 
wną część półwyspu bałkańskiego 
pomiędzy Dunajem i Bałkanami i 
jest około 300 wsl dłagą a 100 
szeroką.—  „,,Wsshodnia Rumelia“ 
leży na południu gór bałkańskich i 
obejmuje mniej więcej taki sam 
obszar, jak Bułgarya Północna. 
Serbia pozostała, od czasu jej u- 
padku aż do czasu uznania jej nie- 
podległości, pod panowaniem Tur- 
ków, chociaż w roku 1884 i 1872 
uznano częściowo jej autonomię, 
lecz nie w takich rozmiarach, jakie 
teraźniejsze królestwo serbskie obej- 
muje. 

W roku 1875, gdy wybuchło w 
Hercegowinie powstanie przeciw u- 
ciemiężeniu władz tureckich, Serbia 
dała się przez Rosyą nakłonić do 
rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel- 
skich przeciw Turkom. Armią jej 
dowodził jenerał rosyjski. Obiecano 
ją wyvagrodzić przez zwrócenie jej 
dawniejszego terytoryum, lecz 
nagrody tej nie otrzymała. „Stara 
Serbiat‘, o którą jej właściwie cho- 
dziło, pozostała przy Rumelii a tem 
samem przy Turoyi. Traktat ber 
Lński wyznaczył wprawdzie nowe 
granice dla Serbii, lecz nie takie 
jakich sobie życzyła. Podezas roko-- 
wań o traktat usiłowała Rosya 


„Oto masz. 
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Teodor d. Wikaryasz 


miarę. 


POLECA 
SWÓJ 


Skład krawiecki. 


JAKO I TEŻ 


gotowych ubiorów męzkich, 


\9) bielizny (koszul wierzchnich 
jispodnich,) kołnierzyków, kra - 
watek, kapeluszy i t. d. 


Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko, 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 


Skład i pracownia znajduje się obecnie 


699 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL. 


PIERWSZE POLSKIE STUDIO 


LITOGRAFICZNE 


Józefa Kwaśniewskiego 


— w CHICAGO. 


Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres litografii — 
ako to: portrety -— wszelkie obrazy — kościelne 


i narodowe — tak kredkowe 


jako i w kolorach — 


dyploma dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show carda); — jak również wszelkie prace 
wchodzące w dział grawierczy tak na drzewie — jąko też pły- 
tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra- 


zów olejnych do ołtarzy itp. 


Polecając się łaskawym wzgiędom Rodaków uprasza się 
o przesyłanie wszelkich korespondencyi 
pod adresem 


J. Kwaśniewski 


złączyć Bułgaryą i Rumelią w je- 
dnę prowincyę. Gdy jej się to nie 
udało, zgodziła się na autonomię 
Bułgarvii na zamianowanie księcia 
niemieckiego jej władzcą, podczas 
gdy z wschodniej Rumelii zrobiono 
nową prowineyę pod nowym guber- 
natorem. Nareszcie kilka tygodoi 
temu, za wpływem Rosyi, jak po- 
wiadają, Wschodnia Rumelia zrzuciła 
jarzmo tureckie i złączyła się z 
Bułgaryą, uznając księcia Aleksan: 
dra także swoim księciem, przez co 
cząstka starej Serbii przeszła pod 
panowanie tegoż Serbia więc żąda 
obecnie zwrotu tej części Serbii 
połączonej z Bułgaryą, jeżeli mo: 
carstwa zezwolą ba połączenie się 
Rumelii z tą ostatnią. Inna część 
starej Serbii należy wprawdzie je- 
szcae do  Turcyi, lecz Serbia nie 
śmie zaczepić Turcji, i dla tego 
rozpoczęła wojnę z Bułgaryą, aby 
przynajmniej odebrać szęść starej 
Serbii, do której rości pretensye. 
Dwa te państwa walczą więc 
zacięcie ze sobą. Ludność ich jest 
słowiańską i mowa słowiańską. 
Zdawałoby. się, że wspólnym ich 
interesem powinnoby być zupełne 
wypędzenia Tarka i odebranie mu 
dawniejszych słowiańskich posia- 
dłości. Lecz nic bacząc na zespo- 
lenie” się narodowe i na niebezpie: 
czeństwo grożące od wspólnego nie. 
przyjaciela, Serbia usiłuje zabrać 
stolicę bułgarską. I dia czegóż? 
Otóż Serbia i Bułgarya są tylko 
pionkami na szachownicy wschodniej 
— jedna posawana przez Austryą, 
a druga przez Rosyą. Cóż się sta - 
nie, gdy główni ktorzy wystąpią? 


—— 0 


Humor i Prawda. 


Past r pewien w nałem miste- 
oczku w stanie Micbigan żegnał swych 
parafian w następujący sposób: „Ko- 
chani bracie, rozłączenie nasze nie 
jest nader bolesnem, a to z trzeb 
przyczy n: 1) Wy nie miłujecie mnie; 
2) nie miłujecie się wzajemnie i po 
3) Bóg was nia miłuje. (+dybyście 
mnie miłowali, to byście mi zapła- 
oili pensyę, której przez dwa lata 
juž nie dostałem, Nie miłujecie się 
wzajemnie, boby było wigcej wesół 
a ja dawałbym więcej ślubów. A Bóg 
was także nie miłuje, bo byłby już 
więcej z was powołał do siebie, aja 
miałbym więcaj pogrzebów do od- 
prawienia”. Konzregacyn nia pro- 
siła go, aby pozostał. 

— Wdzięczny złodziej. 
Skazano złodzieja za kradzież na 20 
batów. Gdy już odebrał 10, tak 
się prosił i obiecywał poprawę. że 
sędzia rozczulony resztę mu daro 
wał. Złodziej pełen wdzięczności 
rzekł: „Bodaj Bóg panu sędziemu 
stokrotnie to wynagrodził'* (Co 
znaczy, że sędzia miał destać 1000 
batów, bo 10 razy 100 jest 1000): 


— Żebrak: „Proszę pana o 
cokolwiek pieniędzy, bardzo je po- 
trzebuję.** 

Obywatel (dając mu 5 centów). 
Lecz teraz powiedz 
mi otwarcie, co uczynisz z temi 
pieniędzmi. ** 

2 eb ESk „Kupię szklankę 
piwa, Czy pan myślisz, że za 5 
centów mogę kupić butelkę szam- 
pana.** 

— Ze szkoły. Nauczyciel: „Cze. 
muż n'e byłeś wczoraj w szkole Wa- 
wrzyakał” Wawrzyniec: „Mieliśmy 
rodzinne Święto, panic nanczycielu,” 
Nauczyciel „Tak? Niezawodnie były 
imieniny twego ojca?” Wawrzybiec: 
„Nie, ale — — —* Nauczyciel: 
„Oo za ale? Powiedz śmiało!” Wa- 


wrzyniec: „Zabijaliśmy wezoraj Świ- 
nig,” 


532 NOBLE STR., Chicago, Ill. 


-- Karólek: „Papa, kupże mi babe 
nek,” ` 

Ojciec: „Ale Karólko, tybyś mi 
zawsze przeszkadzał”, 

Karólek: „O nie, papo, będę bọ- 
bnił w czasie, gdy będziesz spał. 

— Porucznik do podstarzałej juž 
panny: „Uszczęśliwiłabyś mnie pani 
bardzo, gdybyś pani chciała przyjąć 
moje oświadozenie,..” 

Panna: „Przyjdź pan do mnie do- 
piero wtedy jak pan będziesz ma- 
jorem,”” 

Porucznik: „l owszem, lecz jeźli 
pani pozwoli, wtenczas oświadczenie 
swoje zwrócę do jej córeczki,” 


— W sądzie, Sędzia (zniecierpli- 
wiony daremnem stawianiem pod- 
chwytnych pytań): „Czemu pan nie 
odpowiada na pytanie: tak lub 
nie?” 

Żyd: „Ny, jak ja mam gadać : tuk 
albo nie tak, kiedy nie jest tak, ani 
nie tak?” 


Sędzia: „To przynajmniej nie odpo- 


| wiadaj pan pytaniami, ale wprost; 


rozumiesz pan?” 

Żyd: „00 to jest wprosto? Pozwoli 
wisoki pan sędzia, to ja mu się też 
tak zapitam, jak pan się mnie pita. 
Co pan rędzia jeszcze bierze pre- 
eoty, salbo już nie?...” 


— Niewierny Tomasż. Dziaduś u- 
czy małego Karólka rachaby, „Nie 
możesz tego pojąć Karólku? Uważaj! 
W jednej kieszeni mam pigó dola- 
rów, a w drugiej trzy — ile ich mam 
razem?” 

„Karólek: „Pokaż je, dzíadosiu "”? 


— (Trzeba siędzielić w 
robotę). Jakób do Józefa: „Ale 
proszę cię, ty przecież cały dzień 
nie a nie nie robisz?** Józef: „O 
nie, ja się z moim ojcem dzielę 
w robotę; ala że ojciec zawsze tyle 
pracuje, że wcale nie ma czasu dla 
odpoczynku, dla tego ja to za nie. 
go robię, i odpoczywam od pracy 
ojca!“ 

Emt (Mądry 8zewczyk ), 
Szewczyk: „Pani majster<o, pomy 
ślcie sobie to szczęście, majster 
dzig w karozmie z czterema kufelka 
mi padli do piwnicy, a nic nie wy- 
lali. < — Majstrowa: „„Ale Jóżku, 
to znów kłamiesz, przecież to nie 
może być prawda?“ -== „O już mo- 
że być, bo majster te cztery ku- 
felki już mia} w brzucha! 


— Adwokat: 
nie Ogórek!“ 

Wieśniak: ,,Przepraszam, nie je 
stem Ogórkiem, nazywam się Wa- 
cław Gruszka,“ 

Adwokat: „Prawda, znam was 
przecie dobrze, pochodzicie z Ka- 
mieńca.'* — Żona wasza była przed 
14 dniami u mnie.“ 

Wieśniak: „Mylisz się pan, po: 
chodzę ze Zgoły, i jestem już dzie - 
sięć lat wdowcem.** 

Adwokat: „Aha, 
sobię == ŻONA WASZA 
nieprawdasa?** 

Wieśniak: „Tak, to istotnie pra- 
wda * 

Adwokat: „No widzicie, że was 
znam — 0, ja mam dobrą pamięć. '* 


„Witam was, pa- 


przypominam 
wam umarła, 


EE 


$ 


Nekrologia. 


— W Poznaniu umarł w doiu 2 
listopada Wojciech Domagalski. 

— W Parczewie pod Ostrowem 
umarł Michał Nawrocki, Żołnierz z 
r. 1868. 

— W dniu ? listop. umarła w Po- 
znanju Florentyna 2 Zembrzuskich 


Sobeska. 


— W dniu 5-go listopada umarł 
w Krakowie stoletni blizko Kəž- 
mierz Aznyk, były oficer strzelców 
z 1881 r. 


p. 


f 


Wielkie Zniżenie Cen! 


12200 STÓP KWADRATOWYCH zapełnio- 


nych TÓW ARAMI. 


Z powodu iż muszę zmt 


towarów, które potrzebuję na ` więtz, 


będzie kupował. 


zmniejszam ceny tak, iż každy 


AMES CASEY, 


147 i 149 W. Madison ulica, rog a 


Eleganckie umeblowania pokoi bawialnych 
$50, dawniejsza cena $60. 
Piekne sofki $10, dawniejsza cena $13. 


200 łóżek po $4, każde jest warte $7. 
500 piecy po $6, każdy jest warty $10. 


Jest to kilka tylko przedmiotów, z liczby 


wielu, które po nadzwyczaj 


ofiaruję. 


Niezapominajcie, że sprzedaję 
Za GOTÓWKĘ lub na ŁATWE TYGODNIOWE lub MIESIĘ 
CZNE WYPŁATY. 


SKŁAD OTWARTY WIECZOREM. 


UWAGA! 


American Furniture Co. 


sprzedaj» 


meble, kobierce, ceraty, 
piece i t. d. 


aniej niź jakikolwiek inny skład w Ch cago, za gotówkę lab na łatwą 
wypłatę. 


Może opatrzyć Wasz dom wa wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 
aż do strychu o 25 proeent taniej jak którykolwiek inpy skład 


mebli w Ch'cago. 


Jesteśmy jedynymi agentami dla stynnych 


American Viena krzeset. 


Mówi się po niemiecku. 


EGGERS & MERAN własciciele. 
92 & 92% West Madison str. 
Najtańsze narty Ukrętówe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskieł 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


i ; różnyc Ap zara) ża sc 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „„UAZETY POLSKIEJ” 


532 Noble Street, near Miwaukee 
m y archi d swych "praon wo 2 Po wody SRA opłacić całą 


zę zy zzddzz! niej pie 


Avenue, Chicago, Iitinots. 
róż, z każdego 
Aya AŻ wiek, ick nazwiska 


Jesych Ro, nch poza do b najtańszą drogą w dom odbiorcy 


skie na 


fąganiu waselkich atA ędzy z Europy. 
[4 ie zela rodacy ndacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 


582 Noodle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinuts. 


CHICAGO iN. 


- CHICAGO. 


Adolina Duval, piękna córa Ka- 
nady, która dwa tygodnie temu, 
zraniła wystrzałem z rewolweru 
swego kochanka, czeladnika krawie- 
ckiego, Edwarda Quivil, pochodzą - 
cego z Paryża, została puszczoną 
na wolność, gdyż Qoivit, który 
tymczasem już wyzdrowiał, nie 
chciał przeciwko niej, jako oskarży” 
ciel, występować. 

— W roku 1892 ma się odbyć 
w Chicago wielka wystawa świato- 
wa na pamiątkę 400 letniej roczni ~ 
cy odkrycia Ameryki przez Colum 
busfa. 

— W dzień dziękczynienia 
(Than ksgiving-day ) były główniej- 
sze składy i zakłady  chicagoskie 
zamknięte. 

— Wskutek załamania eig ru- 
sztunku przy domu pod No. 185 
Holt Avenue, spad? oieśla Igaa cy 


Habrylewicz i trzech innych robot- | 


ników, zatrudnionych  pobijaniem 
dachu gontami, Z wysokości 25 stóp 
i uadwerężył się dość miebezpie 
cznie wewnętrznie.  Odniesiono go 
do jego mieszkania pod No. 198 
Holt Ave. Inni robotnicy, którzy 
na niego byli spadli, pokaleczyli się 
nieznacznie tylko. 

— W piątek na wieczór został 
przejechany na 16 ulicy przez po- 
ciąg Fort Wayne kolei i zabity 59 
letni robotnik Jan MeQuen. 


— Btanisław Kozicki, mieszka- 
jący pod No. 692 Nobla ulicy, do» 
stał cbłąkania zmysłów. Powodem 
miało być zaczęste uczęszczanie na 
mityngi armii zbawienia (Salvation 
army). 

— W szczególny sposób utracił 
życie w nocy Z piątku na soborę 
August Szymkowski. Pracował w 
piwowarni M. Brand & Co., na rogu 
Snow ulicy i Elston Ave. W piątek 
na wieczór udał się do pracy. W 
wieczór ten musiał zrzucać jęczmień 
przez otwór mna wyższem piętrze, 
przez który jęczmień spadał do 
kadzi 40 stóp poniżej się znajdują” 
cej. Gdy w sobotę rano przybył 
inny robotnik mający zająć miejsce 
Szymkowskiego, nie zaalazł jaż te. 


| goż. Nie robiono sobie z tego nic 


gdyż mniemano, iź poszedł do domu. 
Na połudoie przyszła żona Bzym: 
kowskiego i pytała się o 
gdyż na rano nie przyszedł do do- 
mu. Í wtenczas nie miano podejrze: 
nia jeszcze, że utracił życie, mnie- 
mano bowiem, że mając jakiś in- 
teres w mieście, 
pracy do domu. 


nie poszedł od | Ohio kolei 
Dopiero około 6 | brać udział w pogrzebie wiceprezy” 


| WASHINGTON. 


Washington, 25 listop. W pa- 
ździerniku rb. przybyło do Stanów 
Zjednoczonych 25,918 emigrantów, 
o 8179 mniej jak w peździerniku 


iajszyó mój zapas, aby zrobić miejsce dla roku zeszłego. 


— Skoro się prezyd ent dowiedział 
o mierci Hendricksa, wiceprezy- 
denta, zwołał natychmiast posiedze - 
nie nadzwyczajne gabinetu, na któ- 
rem uchwalono, że prezydent i 
członkowie gabinetu wezmą udział 
w pogrzebie byłego wiceprezydenta. 

Po odroczeniu gabinetu wydał 
prezydent nastęcujące ogłoszenie: 

Do ludu Stanów Zjednoczonych! 
Tomasz A. Hendricks umarł dziś o 
piątej w Indianapolis. Aby uczcić 
pamięć i zasługi wysokiego urzę” 
doika i patryotycznego sługi, który 
w służbie stanu i związkn tak się 
odznaczył, zostanie chorągiew na 
budynkach rządowych spuszczona na 
pół masztu, w dzień pogrzebu zo= 


nie tanich cenach | staną bióra publiczne zamknięte i 


będą przez 30 dni nosiły oznaki 
żałoby, żałoba ma także być za- 
prowadzonną na amerykańskich bu- 
dynkach poselskich i konsularnych 
poza granicą. 

Washington, 21 list. Na po- 
grzeb;Hendricksa w Indianapolis uda 
się prezydent Oleveland i ministro- 
wie: Whitney, Endicott i Vilas. Z 
powodu nawału spraw do załatwie- 
nia inni członkowie gabinetu będą 
musieli pozostać w Washingtonie. 

— Pomiędzy Stanami Zjednocz. 
i królestwem Siam stanęła ugoda, 
na mocy której wolno Amerykanom 
przywozić do Siamu wódkę i tamże 
takową sprzedawać. 


Washington, 28 list. Postano- 
wienie Cleveland'a brać udział w 
pogrzebie Hendricks'a zostało za- 
chwiane. Z wszystkich części kraju 
odebrał telegramy, które mu odra- 
dzają wystawiać się na niebezpie- 
czeństwa i przypadki podróży. — 
Nawet Samuel Tilden i pani Hend- 
ricks, wdowa, odradzali Clevelan- 
dowi udać się do Indianapolis. 

Washington, 29 list. Prezydent 
postanowił nie brać udziału w po- 
grzebie Hendricksa, W tym wzglę- 
dzie oświadczył: W pierwszej chwili 
wzruszenia, gdy Bię dowiedziałem 
o śmierci Hendricksa, postanowiłem 
wziąć udział w pogrzebie. W chwili 
tej nie zważałem na napływ spraw 
publicznych i powinność moją 
względem kraju. Myślałem, że prace 
załatwię później przez większą pil - 
ność i zającie się nią przez kilka 
godzin więcej, a zresztą zdawało 
mi się, że jest powinnością moją w 
obec ludu i z mojej strony okazać 
szacunek i przychylność moją ku 
wiceprezydentowi. Przekonałem się 
teraz, że popełniłem błąd i nie 
stosownie pojąłem powinność moją 
w obec ludu; obawiam się, że 080- 
biste moje życzenie zamąciło niejako 
moje zdanie. 

Niektórzy z najlepszych, najbar- 
dziej patryotycznych i znaczniejszych 
neszych obywatali napominają mnie 
obecnie, że właściwy zakres mego 
urzędu znajduje się w stolicy i że 
przy obeonem szczegółowem poło= 
żeniu rzeczy nie powinienem się 
wystawiać ma możebliwość nawet 
nieszczęśliwego wypadku. Napomi- 
nania te wpłynęły wielce na moje 
postanowienie, zwłaszcza zaś wybi- 
tne rady przyjaciół zmarłego wice» 
prezydenta, poparte przez szlachetną 
ową i patryotyczną niewiastę, która 
pomimo smutku jej owdowienia, wy. 
raġa ducha i charakter szanownego 
jej małżonka w troskliwości o dobro 
ogółu. Wiem teraz, że ani własne 
moje życzenie, ani żadna idea he- 
roizmu nie usprawiedliwiłyby mnie, 
gdybym wystawił kraj na niebez= 


niego, | pieczeństwo większego nieszczęścia. 


— Minister stanu, minister ma* 
rynarki, minister spraw wewnę - 
trznych i pocztmistrz  jeneralny 
wyjadą jutro rano na Baltimore i 
do Indianapolis, aby 


w sobotę spostrzeżono, że jęczmień | qenta Hendricksa. 


już nie wpadywał do kadzi; zrobiono 
poszukiwanie i znaleziono trupa w 
doluym końcu szavbtu. Nieszczęśli 
wy musiał niezawodnie podczas pra: 
cy usnąć, spadł przez otwór i za” , 


OE O 


AMERYKA. 


Osiedlerie dalekiego zachodu po- 


dusił się w jęczmieniu. Szymkowski | stępuje pomimo stagnacyi w nie- 


mieszkał pod No. 
pozostawia wdowę i pięcioro dzieci. 

— W niedzielę rano spalił się 
Spichlerz zboża Jerzego Steaverns, 
położony na 22 ulicy w pobliżu 
Grove ul, w którym się znajdowało 
100,000 busali pszenicy. 
$100,000. 

— Pięódziesiąt i piątą rocznicę 
powstania listopadowego obchodzili 
Polacy zamieszkah na południowej 
stronie miasta w ubiegłą niedzielę 
w Worwaerts Tarn Hali na 12 ul., 
mieszkający zaś w  półnoono—za= 
chodniej dzielbicy w hali ob. To= 
masza Nalepińskiego, róg Noble i 
Chapin ulicy. 

Przedmiegcia Lake View, 
Humboldt, Maplewood, Lake i Hyde 
Park chcą się przyłączyć do miasta, 


56 Perry ulicy i | których przemysłach rażao naprzód, 


jak to okazuje sprawozdanie bióra 
wydziału dla gruntów. Osadnicy za- 
jęli w Dakocie 3,744,186, w Ne- 
brasce 8515 705, w Kansas 2,882,- 
401 akrów. Okazuje się, że emi- 


Strata | gracys do Dakoty zmniejsza się 


cokolwiek, z powodu zimnego kli- 
matu tego terytoryum, powiększa 
się zaś w stanach Kansas i Nebra- 
sce. Farmy w przeciągu jednego 
roku w Dakocie lub też Nebrasce 
założoną obejmują więcej obszaru, 
jak cały stan Connecticut zajmuje. 

— W pobliżu Tama City, w po- 
wiecie Jama w środkowej części 
stanu lowa znajduje się rezerwacya, 
Musquakie—Indyan, którzy liczą 
około 800 dusz i utrzymują się z 
polowania i łowienia ryb. Rząd 
Stanów Zjed. czyni dużo dla tych 


SE ośpieszny system wysyłania | Indyan, gdyż daje każdemu z nich 
listów nie udał się w Chicago tak, | cay jest małym lub też dorosłym 
jak mniemano. Chłopcy roznoszący | po $53 rocznie. Wielkie familie o~- 
listy zarobili tylko po 87.60 każdy | trzymują w sposób ten dość znaczną 


w ubiegłym miesiącu. 
Wiadomo, iż 


-=e 


publikańskiego, przed 


zapomogę.  Rezerwacya obejmuje 


przyjeciele | około 2000 akrów najlepszej roli, 
Śmith”a, kandydata stronnictwa re- | | ma $80,000 wartości. 
wyborami | należało kiedyś do najliczniejszych, 


Plemię to 


wiosentemi na urząd burmistrza | lecz obecnie wymarło prawie. 


miasta Chi ‘cago, wnieśli protest 
przeciwko zajęciu tego urzędu przez 
Carter Harrison'a. 


— Z Indiavapolis donoszą pod 
dniem 25 listopada: _ Dzisiaj o 15 


Po dłuższych | minut do piątej umarł w swem mie- 


rozprawach sądowych itd. poczęto | szkaniu niespodzianie Tomasz A. 
znów liczyć głosy oddane przy wy* | Hendricka, wiceprezydent St, Zjed. 


borach wiosennych, 
południu doszli ci, 


W sobotę po | W sobotę przyjechał z Chicago i 
którzy głosy | odtąd narzekał na ból głowy i 


liczą, aż do piątego okręgu tizeciej | piersi, lecz nikt nie myślał, aby 
wardy. Dotychczas ma Smith 4 | słabość ta zakończyła się tak fa~. 


głosy więcej, jak przy dawniejszych | talnie. 


obliczeniach. 


Jeszcze 0 45 w Środę nad 
wieczorem oświadczył, że mu lepiej 


a w 20 minut potem znalazła go 
żona jego nieżywego. 

— Żydzi na wschodzie, a zwła 
szcza w Baltimore, Md., gą nieza- 
dowoleni z uchwał przyjętych dwa 
tygodnie temu przez „sobór” rabi- 
nów w Pittsburgu, o czem w swem 
czasie na tem miejscu donieśliśmy. 


— Z Indianapolis donoszą pod 


dniem 26 listopada. Pogrzeb Hend- 
rioksa, byłego wiceprezydenta Btan. 
Zjednoczonych, odbędzie się we 
wtorek, pierwszego grudnia. Guber- 
natorowie różnych stanów wydali 
preklamacye, aby w dniu pogrzebu 
wszystkie główniejsze interesa ż0= 
stały zawieszone. 

— W pierwszych 10 miesiącach 
bieżącego roku przybyło 294,574 
imigrantów do Stanów Zjednoczo - 
nych i wprawdzie wylądowało: w 
Baltimore 7,112, w Boston 18,508, 
w New Orleans 973, w Nowym 
Yorku 246,790, w Philadelphii 
20,578 i w San Francisco 708. 
Pochodzili zaś z następujących kra» 
jów: 4 Anglii i Walli 89,861; z 
Irlandyi 46,255; ze Szkocyi 8,878; z 
Niemiec 97,551; z Franoyi 2599; z 
Austryi 9525; z Czech i Węgier 
13,100; z Rosyi, Finlandyi i Pol-- 
ski 17,462; 2 Szwecyi i Norwegii 
29, 278; z Danii 5356; z Holan- 
dyi 2845; z Włoch 12,870; z Szwaj 
caryi 4562; z innych krajów 4702. 

W październiku przybyło 25,918 
osób. 


ZE" 


Tomasz A. Hendricks. 


W środę ubiegłego tygodnia u- 
mar} niespodzianie w mieszkaniu 
swem w Indianapolis Tomasz A, 
Hendricks, wiceprazes Stanów Zje- 
dnoczonych, na paraliż serca. Nikt 
nie widział go umierającego, bo nikt 
się tak nagłej Śmierci jego nie spo- 
dziewał. 

Hendricks był szanowany przez 
wszystkich którzy go osobiścia znali, 
jako człowiek prawego charakteru 
i wesołego vsposobienia. — 

Karyera jego polityczna była dłu- 
ga. W roku 1848 był juź człoukiem 
izby reprezentantów swego stanu, to 
jest Indiany. Do senatu stanu na- 
leżał w r. 1849, do kongresu został 
znów obrany w r. 1851 i 1855, Ko- 
misarzem głównego bióra gruntów 
(general land office) był od r. 1855 
aż do 1859. W rok potem był Lan- 
dydatem na gubernatora stanu In- 
diana, lecz nie został wybranym, 
Od 1868 do 1889 roku był senato- 
rem Stanów Zjednoczonych; w r. 
1868 był znów kandydatem na gu- 
bernatora, lecz powtórnie przepadł. 
Wybraoy w r. 1872 gubernatorem 
stanu Indiana był nim aż do r. 1877. 
W rozu 1876 został nominowany 
kandydatem na wiceprezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych; zdawało się 
wtenczas że tykiet demokratyczny 
zwyciężył, lecz ruda elekcyjna uzna- 
ła przeciwnió; w rokv zeszłym Zo- 
stał na konwencyi narodowej de 
mokratycznej w Chicago znów za- 
nominowany kandydatem wiceprezy- 
dentury i został obranym. Wice-pre- 
zes Stanów Zjeduoczonych nie ma 
jako taki wielkiego znaczeni»; cała 
ważność tego urzędn zależy na tem, 
iż w przypadku Śmierci prezydenta 
zajmuje tegoż miejsce. 

Zachodzi obecnie kwestys, kto 
zajmie miejsce wiceprezydenta Sianów 
Zjednoczonych, Konstytucya opie- 
wa, że w przypadku śmierci wice 
prezydenta ma zająć jego miejsce 
prezydent pro tempore senatu Sta 
nów Zjednoczonych. Toż samo się 
dzieje, gdy wiceprezydent w przy- 
padku śmierci prezydenta postępuje 
na tegoż nrząd. Tak ep. był Ben 
Wade z Ohio aktualnym wiceprezy: 
dertem, gdy wskutek Śmierci Lin- 
cólna, Andrzej Johoson został jego 
nastgpoą, tak samo był senator Da- 
vis, i później senator Edmunds, wi- 
ceprezydentem, gdy wskutek zamor- 
dowania Garfi:lda, Chester Arthur 
stał wię pierwszym urzędnikiem 
Stanów Zjednoczonych. — Ów 
prezydent pro tempore senstu, stał 
by się prezydentem aktualoym Sta- 
nów Zjednoczonych, gdyby Cleve» 
laod miał umrzeć, aż do czasu no- 
wej elekoyi specyalnej, jaką konsty- 
tuoya przepisnje. Gdyby zaś śmierć 
prezydenta miała nastąpić w osta- 
taim roku czteroletniego jego urzę- 
dowania, natenczas nie następuje 
Żadna elekcya specyalna a prezydent 
senatu zostaje aktualnym prezyden- 
tem aż do końca terminu, 

W obecnej chwili nie ma serat 
prezydenta pro tempore, pewną zaś 
jest rzeczą, Że takowym zostanie 
wybrany republikanin ponieważ se: 
nat przeważnie się składa z repu- 
blikanów. Czasopisma republikańskie 
liczą, že prezydentem pro tempore 
senatu i tem samem wiceprezyden. 
tem Stanów Zjednoczopycb, zosta- 
nie obrany senator John A. Logan 
z Ilinois, były kandydat wice-pre- 
zydentury St, Zjed., nominowany w 
roku zeszłym przez stronnictwo ro- 
publikańskie, I tak może się stać, 
že ten, który nie uzyskał urzędu 
wice-prezydenta przy wyborach, 
zajmie to miejsce przez śmierć poli- 
tycznego swego przeciwnika, Hen- 
drioks'a. 

Hendricks umie rając liczył lat 66 
i miesiące trzy. 


mae 


Z grodu śmietanko- 
wego. 


(Milwaukee ) 

W dniu 27 list. donoszą: Cztero 
letni Jerzy Nagelschmidt, który 
przed trzema tygodniami został u. 
kąszony przez wściekłego psa, umarł 
dziś Ba wodostręt. 

— Wykswintnie ubrana niewiasta 
weszła w sobotę do składu klajno- 
tów ob. Getowskiego na Chestnut 
ulicy i ukradła dwa złote zegarki, 
za co ją aresatcwano. Niewiasta 
twierdzi, że się nazywa Mary Allen 
i pochodzi a Pewaukee. Policya nie 
chce temu wierzyć, gdyż na jej 
chustkach do nosa są wyszyte litery 
L. P. 
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Niepokoje pomiędzy robotni- 
kami. 

Z Pittsburga donoszą pod daiem 
27 listopada: Wczoraj na wieczó 
przybyło 290 strajkerów na paro- 
wcu Stella do kopalni węgli Jors 
dana O'Neil & w czwartym okręgn, 
obsadzili wejścia do kopalń i kazali 
robotnikom iść do domu. Ci którzy 
nie chcieli iś6 do domu zostali po~ 
niewierani. 190 robotników Neil'a, 
którzy pracowali nocą usiłowali 
wrócić do roboty we dnie, zostali 
jednakowoż odpędzeni za pomocą 
pałków i kamieni; wielu z niek 
zostało ranionych. Siedmiu policy- 
antów usiłowało zaprowadzić porzą* 
dek; nie mogli atoli nic wykonać z 
powodu przewyższającej siły straj 
kerów i cofnęli się nareszcie, nie 
chcąc przez użycie rewolwerów po= 
gorszyć stanu rzeczy. 

Dotoszą póżniej: Szeryf Cham- 
bers aresztował podobno 100 straj- 
kerów, obawiając się powtórzenia 
rozruchów, telegrafował do Washing- 
ton'u, Pa., o nadesłanie więcej po 
licyantów. Krewni strajkerów prze- 
słali im statek napełniony żywno- 
ścią. Powiadają, że jutro rano 1000 
strajkerów będzie się znajdowało na 
miejscu niepokojów. Robotnicy Neila 
zostali uzbrojeni na przypadek, 
gdyby mieli być napadniętymi. 

W piątek na wieczór odebrali 
szeryfowie Washipgton i Fayette 
powiatu posiłki i oświadczyli straj- 
kerom, że surowo się będą obcho- 
dzili z każdym, który bezprawnie 
sobie postąpi. Nazajutrz rano straj. 
kerzy wynieśli się do domu Robo- 
tnicy czwartego okręgu przestraszyli 
się tymczasem i żaden z nich nie 
chciał wrócić do pracy. Dopiero 
gdy im obiecano obronę postano» 
wili wrócić wszyscy do pracy w po- 
niedziałek. 


MMM 


Pożary i Nieszczęścia . 


W familii Jana Gerhardta w 
Mount Carmel umarło w przeciągu 
kilku dni 7 członków na dyfteryą, 
a 4 są niebezpiecznie chore. 

—Pożar w Metropolitan hotelu w 
St. Louis narobił w środę rano 
szkody na 83500. Służąca Minnie 
Sheriff usiłowała ratować się sko~ 
kiem z trzeciego pięira, lecz zła - 
mała kark, Zdaje się, że w prze- 
strachu usiłowała już poprzedojo 
przerznąć sobie gardło. 

— W środę ubiegłego tygodnia 
zawalił się w Jersey City, N. J., 
ezteropiętrcwy drewniany budynek 
położony pod No. 44 Morris ulicy. 
Z gruzów wydobyto trupy następa- 
jących dzieci: Maggie K. Smith, 7 
lat stara; Maryansa Szeńska, 12 
lat stara; Dietrich Preiggo, 7 lat 
stary; Szczepan Polański (czy też 
Wolsński), 6 lat stary i Karol 
Garbolewski 6 lat stary. Rannymi 
mniej lub więcej niebezpiecznie zo. 
stali: 40 letnia Mary MceKeans, 7 
letni Jerzy Hali, 58 letni Edward 
Hopkins i 5 letni Edward Larkins. 

— We czwartek rano spalił się 
w Grand Rapid:, Micb., hotel To- 
masza Subley. Goście zdołali się 
zaledwie ocalić. Niejakiś Dell Rowe 
skoczył z trzeciego piętra na ulicę. 
Niebszpiecznie nadwerężonym został 
Johu Teeney. 

— W czwartek ubiegłego tyg. 
spalił się w Western Union Juno- 
tion, 8 mil na zachód od miasta 
Racine, tutejszy dworzec Chicago, 


Milwaukes i St. Paul Kolei. 
— W Morritts Corners, -N, Y., 


spadło w szybie przy nowym wo 
dociągu czerech robotników: Jan 
Edwards, James Durke, Michał 
Doyle i jeden Włoch, z wysokości 
100 stóp. Edwarda, Burke i Doyle 
zostali zabici a Włoch śmiertelne 
raniony. 


Przestępstwa. 

Z poczty w Aurora, Ind., skra- 
dziono w tych dniach $700 i wiele 
znaczków pocztowych. 
 —Okazało się. że wożnica Samuel 
R. Smith, który w zaprzeszłą so- 
botę zabił swą żonę w Chicago, 
ma żonę jeszcze żyjącą w Cleveland, 
O. Matka jego mieszka też w Ole: 
veland. Morderca ubiegł jak się 
zdaje do Canady. 

— Władze związkowe odwiedziły 
w czwartek ub. tyg. dom Jakuba 
Bellera, dość znanego obywatela na 
przedmieścia Hamtramck w Dstroit 
i znaleziono w piwnicy jego dowu 
nieprawną dystylacyg. Zdaje się, że 
majątek Bellera, wynoszący około 
$60,000 zostanie skonfiskowanym. 

— W czwartek na wieczór przy- 
było do farmera Tomasza Stanton, 
mieszkającego w pobliżu San Fran- 
cisco, czterech Iadyan, którzy od 
niego zadądali wódki. Gdy im ta- 
kowej nie chciał czy nie mógł dać, 
pobili go niemiłosiernie i trzymali 


póty nad ogniem palącym się w 
kominie, póki miu się nie opaliły 
obie nogi. 


— W saloonie na rogu Michigan 
i Perry ulio w Buffalo, N. Y., za- 
strzelił w nocy z 28 na 29 listopa- 
da Jan Keeler James'a Davine. 
Morderca ubiegł. 

— W Tecumseh, Mich., zastrzelił 
w sobotę na wiaczór niejakig Aaron 
Palmer dwóch braci Anderson, wielce 
szanowanych kupgów, bez najmniej- 
szej przyczyny. Dopiero w niedzielę 
rano zdołano mordercę schwycić i 
uwięzió. * 


Kronika kościelna. 


— Ks. kardyvał, Ledóchowski 
arcybiskup  gnieźnieńsko- poznański 
obchodzi na przyssły rok 25 cio 
letni jubileusz godności arcybisku - 
piej. Przy tej okoliczności ducho. 
wieństwo poznańskio ma zamiar 
ks. kardynałowi ofiarować album, 
gdzie będą fotografie wszystkich 
księży s archidyecezyi gnieżnień- 
skiej i poznańskiej. 
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— Duchowieństwo lipnickie (w 
Czechach) udało się do biskupa 
królewskohradzkiego (Koenigsgraetz) 
z.prośbą, żeby tenże wraz z inny. 
mi biskupami czeskimi i morawski- 
mi z powodu tysiącletniego jubile- 
uszu 656. Cyryla i Metodego wyje- 
dnał u Stolicy áw., żaby 5:go Lip- 
ca jako dzień 68. Cyryla i Metodego 
był świętem nakazanem także i w 
Czechach, zaś żeby 28-go Wrześ 
nia jako dzień św. Wacława, znów 
na Morawach należał do świąt nae 
kazanych. 


— Kościół?św. Piotra na Barclay 
ulicy w Nowym Yorku wybudowany 
już w roku 1889, został konsekro 
wany przez najprzew. arcybiskupa 
Corrigan w zaprzeszłą niedzielę, 
która była zarazem 100letnią rocznicą 
założenia parafii. Już w sobotę na 
wieczór przeniósł najprzew. arcy- 
biskup w asystencyi ka. MeGean, 
proboszcza parafii św. Piotra, i 
innych kapłanów w solennej procesyi 
relikwie św. | Kaliksta, męczennika 
z dawniejszego miejsca ich praecho- 
wywania pod wielkim ołtarzem, w 
brenzowym relikwiarzu do „basce 
ment'u” kościoła. 


Ceremonia 
poczęła się o 7 godzinie z rana. 
O 10 godzinie celebrował pierwszą 
sumę solenną przew. ks Jan Lough- 
lia, biskup z Brooklyna. Podczas 
podniesienia Hostyi św. uderzono 
srebny dzwon, podarowany parafii na 
końcu ubiegłego stulecia przez 
arcybiskupa z Mexico. Odgłos tege 
dzwonu nie słyszał nikt od r. 1889 
aż dotychczas. 


konsekrowania roz 
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Sprawy Polskie i Słowiańskie. 

Z Centralia, Schuylkill Co. Pa., 
donoszą pod dniem 26 listopada: W 
dzień dziękczynienia odegrała się 
tragedya w pobliżu tego miejsca. 
Selim Ritzan (7), młody Polak i 
Melissa Harcz, piękna Słowaczka 
przybyli dziś rano do Centralii i 
wzięli ślub w kościele katolickim. 
Pomiędzy tutejszemi tamiliami pol- 
skiemi i słowackiemi panuje nieprzy- 
jaźń i przyjaciele panny Harcz nie 
byli zadowoleni z tego, iż wychodzi 
za Polaka, Młode państwo wy- 
szedłszy z kościoła udało się w dro- 
gę do miejscowości Dark Corner 
gdzie Ritzan jost dozórcą (foreman) 
w kopalvi. 

Słowacy zgromadzili się po za 
Centralig i napadli na młodą parę. 
Tymczasem na ibiegli į rzyjaciele Ri- 
tzana i rozpoczęła się ogólna bija- 
tyka, w której noże odgrywały naj- 
główniejszą rolę. Około 80 osób 
brało w niej udział. Młoda pani 
zemdlała z przestrachu. Niejakiś Jan 
*Botler został niebezpiecznie poranio- 
ny, a 23 letni Jerzy Szaszan, czło- 
wiek Żonaty, odebrał pięć niebezpie- 
cznych cięć nożem. Inni Polacy i 
Słowacy zostali także pokaleczeni. — 
Ritzan i jego oblubiepica zdołali 
ujść szczęśliwie po mapemngau się 
ójki. 

— Wiel, ke. Piotr Chowaniec do- 
nosi nam ze Swan River, „Że w tych 
duiach odebrał od sławnego naszego 
mistrza-malarza, Jana Matejko, własno- 
ręczny list, w którym go tenże uwia- 
damia, i w najpóźniej 8 tygodniach 
nadeszle mu dla cłtarza w kościele 
polskim w Swan River, obraz przed: 
stawiający Św, Stanisława Biskupa i 
Męczennika, 6 stóp wysoki i 8$ 
szeroki. „Postað éw. Staniaława,* 
jak sam mistr» pisze, „ma przedsta- 
wić parafianom w Swan River drogą 
ojczyznę i doda im więcej otuchy i 
wiary, že rozerwana Ojczyzna nasza 
zrośnie się kiedyś tak, jak ciało 
świętego tego męczennika." Pier- 
wszy to obraz będzie Matejki na 
ziemi amerykańskiej i jestem pewny, 
że Amerykanie podziwiać będą szko» 
łę Matejki.“ 


Z gospodarstwa domowe- 


go- 

— W mniejszych gospodarstwach 
które wskutek słabego odbytu na 
mleko w stanie surowym zmuszone 
są przerabiać je na masło, zachodzi 
często trudność przechowania dro= 
bnych ilości śmietany, zbieranej 
codziennie aż do chwili, gdy takowa 
zostanie przerobiona na masło. 
Ażeby więc uniknąć w takim razie 
gorzknienia śmietany, dodaje się 
da niej troszkę soli kuchennej licząc 
mniejwięcej 80—40 gramów na litr, 
Masło z tak solonej Śmietany nie 
tylko nabiera dobrego smaku, lecz 
nadto staje się bardziej Ścisłem i 
łatwiej daje się wyrobić, 


Rozmaitości. 


* Dziesięć nieprzyzwoiłości, 
które wiele sprawują niedoli, smutku 
i frasunku. 

1. Sędziwość bez wszelkiej religii 
a sum ienności, 

2. Młodość bez posłuszeństwa i 
szanobliwość', 

3. Bogactwo bez litościwości, 

4. Płeć niewieścia bes skromno» 
ści, 

5. Państwo, ojcostwo lub maj 
sterstwo bez potęgi, otuchy i ener- 
giczności, 

6. Sąsiedztwo bez miłości, ustę - 
pności a życzliwości, 

1. Pobożność bez pokory, 

8. Sądownictwo bez nieskazitelnej 
sprawiedliwości, 

9. Narodowość bez dobrych oby 
czajów, 

10. Urzędownictwo bez praw 
chwalebnych a  uszczęśliwiających 

* Nowy Matuzalem żyje podobno 
w Aleksandrówce na Ukrainie, na- 
zwiskiem Wawrzyniec Kusznirenko, 
liczący 150 lat. Wojnę a r. 1812 
pamięta on bardzo dobrze i z wszel. 
kiemi szszegółami, 

* Kalifornijski król kolei, Karól 
Crocker, zakupi? w  terytoryum 
Utah pół miliona akrów roli, na 
której będzię chodowął bydło, 


Zaiwiadczenie, W tych dniach 
czytaliśmy następujące zaświsdcze- 
nie: Niniejszem zaświadczam, Że 
A. M. służyła u mnie przez rokje- 
den, mniej jedenastu miesięcy. W 
przeciągu tego czasu była zawsze 
pilvą u przednich drzwi, rozumną 
podczas pracy, miała pozór na samą 
siebie, przymilała się młodym pa- 
nom, była wieroa swym kochankom 
i rzetelug, gdy wszystko było scho- 
wane i na klucz zamknięte, 

— Lichwiarz, wróciwszy do domu, 
rozpowiadał żonie że dnia tego uda- 
ło mu się zrobić dobry interes. 

Jakiemuś paniczowi — mówił — 
pożyczyłem 600 guldenów po 50 pro- 
cent od sta, A ponieważ procent 
za rok wziąłóm naprzód, a zatem 
wyliczyłem mu rzeczywiście tylko 
800 złr. 

— Oj niezrozsądoy — powiada 
małżonka — czemużeś mu nie po- 
Życzył na dwa lata, tobyś mu nio 
wcale nie” deł, a rewers wziął na 
600 złr. 

— Ohłopski Szylock. Węgierskie 
dzienniki donoszą o szczególnym 
procesie. Włościanin nazwiskiem Pin- 
ter zobaczywszy ji swego sąsiada ła- 
dne prosię, w zachwyceniu zawołał, 
iż cbętnie dałby za nie kawałek pal- 
ca. Sasisd zgodził się na seryo na 
tę propozycyą i odrąbał P.nterowi 
kawałek palca 

Następnie jednak oświadczył, że 
odrąbany kawałek jest ga maty. 1 
nie chciał wydać prosiaka, 

Pinter udał się do sądu, który 
wkrótce wyda swoje orzeczenie. 


* J.J Kraszewski. Pan Wład, | 


Iżycki z Paryża donosi. „Francuz 
De La Pade, właściciel w Cannes, 
usłyszawszy, że doktorzy zaleci] 
jublarowi  Kreszewskiemu ciepły 
klimat, powiedział mi: „Powiedz 
mu, że hotel, powozy, łoże, kuchnia, 
piwnica, praczka itd, wszystko jest 
na jego rozkazy, rozumie się bez- 
płatnie. Ja go osobiście nie znam, 
ale jestem wielkim jego admirato- 
rem, chcę zatem okazać mu moją 
czekć i być mu pożytecznym”. 


* Deszcz żydowski, W święta 
żydowskie zwane „,kuczkami”, po- 
winien koniecznie padać deszcz 
Pogoda przypadająca w te dnie 
oznacza guiew Jehowy na synów 
Iżraela 


Otóż zdarzyło się w tym roku, 
że w całej Galicyi w święta „ku. 
czek“ wypadła bardzo ładna pogo: 
da. Żydzi jednak dali sobie radę, 
a mianowicie, w najprostszy £po- 
sób urządzili sobie deszcz sztuczny: 
w wydrążony arbuz nalewali wody, 
która przez maleńki otwór po kro- 
pelce wyciesała. Tak przyrządzony 
arbuz kładli na dachu kuczki, wo- 
da więc kropla po kropli spadała 
na głowy Świętujących. Czy ten 
deszcz zastąpił rytuałowy deszcz i 
czy w ten sposób oszukany. Jehowa 
gniewać się na galicyjskich żydów 
nie będzie — zobaczymy w przy: 
szłości 


——— 


— 


Cenna rozprawa lekarska. 


Wydanie na rok 1836 prawdziwego lekarskiego 
rocznika, znanego pod nazwą HOSTETTER'S 
ALMANAC, jest obecnie gotowem i można go 


cześci Stanów Zjednoczonych, Meksyku i w iato- 
cie w każdej ucywilizowanej części zachodniej 
półkuli ziemskiej. ALMANAC ten został regu- 
larnie wydawany na początku każdego rokn 
przez przeszło jednę p'gtą cześć wieku. Łączy 
z najzdrowszemi, praktyoznemi radami dis za- 
cho wania i zwrócenta zdrowia, wielki zapas inte- 
tesujących | zabawiających przedmiotów do 
czytania, a KALENDARZ obliczenia astrono- 
miczne, chronologiczne wzmianki itp. są przy- 
gotowane z wielką uwsgą i są zupełnie dokła- 
dnemi. Wydanie Hos ettera Almanaku na rok: 
1886 będzie niezawodnie największem wydani:m 
jakiegokolwiek lekarski"go dzieła, które dotąd 
w jakimkolwiek kraju drukowano. Właściciele 
pp. HOSTĘTTER & CO., PITTSBURGH, PA., 
prześlą po odebraniu dwucsntowego znaczka 
pocztowego pocztą egzemplarz takowego do ja- 
kiejkolwiek osoby, któraby n'e mogła go w s¢- 
siedztwie swojem dostać. 


RE" Pan “Joha Freak” niechaj 
doniesie do redakcyi Gazety Polsk. 
awój dokładny 
ekspresowy 


adres pocztowy i 


P. P. Okoniewski, *: 


0% MILWAUKEE AYENUE, 


hlizko Noble ul, CHICAGO. 


Poleca Szanownej Polskiej Pabliozności 
swoje złote i srebrne zegarki, 
stolowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa- 
nych, 

Reperacye WJKONYWA z TOCHDĄ QWATANCYĄ. 


W. Słomińska. 


Polecam szanownej Publiczności ki 
- Podać mój” je] 


Sktadi zpw 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 
rodowych i I Szarf, 


dla Towarzystw, 
Rozety i Pałki marszaikowskie. 


zawsze na składzie: 
sG-Wszystkie obstalunki sw 


konuję prędko i po najtańs 
cenie. 


aż Iski Ł 
skim skła. 
opa bd rzód w okkacie % 
obcych, 


SŁOMINSKĄA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


zej 


I! przekonajcie 


dostać darmo od wszystkich aptekarzy í handia- | 
rzy towarami w ogóle na prowincyi w każdej 
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HOTEL 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEG0, 
Mam obszerną Halę na mityngi, 
wesoła i różne zabawy. 


258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICA GA, + e Illinois, 


HOTEL 


Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 
utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanover str. 
28.5.F6. 


w pobliżu polskiego kościota. 1 


J. A. Gand 


bandaży gia 


POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), ha- 
szyny na nieforemne krzyże, Ma- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- 
czochy na kurózowe żyły, Suspen 
sorya, 2 i. d. 


Wszelkie polecenia m jsk nejskuratnień 
zlecone nstnie lub pismienn: 


*s"Trampów nie aa się 
544 Grand Str. 


NEW YORK CITY, NY. 


drokowanych w drukarni „Gazety Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


KATALOG i „ony Bili |" 


W CHICAGO. 


1. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, księż. | 

dla Po. w w Ameryce dla łatwego nan- 

Z. się po angielsku z opisaniem każdego 
= ak się ma wymawiać; wypracował 

. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w pa i az 
skim jezyku.. . 65 

2. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opon wiadah wieczorzych 
spisane przez Wł. Łozińskiego.. c. 

8. KSIĄŻKA DO NABOŻ ZŃSTWA mujgca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca E 
hożeństwa na każdy dzień cał z Ka 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii itanie, 1 ie. 
szpory łacińsk: kie, Drage krzyżową, 6 pieśni 
bełtskich, 42 ja piośni po pole ich, Kalen asc iA 
wydanie 3 


i BIALI ERTA, powieść z życia Le wakiegę 
eeg Jan Sygma 
5. ŁĄZKA CIERNIOWA, „powieść przez "== 
Ting z L. Wilkońską.. z 
6. PIĘĆ F P. m[NUS8 JEDNO R. Wi jelka Soc 
A Srspoinnief ojczystych, a „cya rol. 
Borat: 40 
7. KEWAT NIEWINNOŚCI, keiążeczka. (do na- 
bożeństwa dla *cieci, osobne wydanie z 
chłopców i osobn- dla dziewcząt po.....l. 28 
8. ŻYWOT GENOWEFY powieść morslna bar- 
dzo wzrnszajyce z starożytnych czasów. .c. 80 
3. ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dls szkół katoticko 
polaitich w Ameryce, isa rze w. 
wicz.. sts z 3 EJ 
10. wazy y ELEMINI ANTARZYK Polski wz 
zi nba m dla. aah katolicko polekich E 
Ameryce.. 
R. PIĘKNA EISTORYA o der pliwej Banie 
e króla Antoniusza Ame. 
ły Rożańca = 
XWY. czyli zeep : 
kilku pieśniemi « do Matki Boskiej.. c. 20 
4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......€. 5 
15 WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch wile 
szpiega przez Alex. Bednawskiego.. 
6. ŚLUB KRÓLEWSKI. Wi WARSZAWA DRA 
8 KWIETNIA W SMIAŁY, król 
polaki, przez Alex. Bednawskiego.. e 
X. WE PO ŻONĘ, wedle opowiadania 
organisty Franciszka Ggczarzewicza 
den Paweł Paweł Gawrzyjeleki.......- o. W 
18 ARYE PO. LAKI, ze a ed od Polonii w Ame" 
rycc przez c. © 
10. DOCZEKA - rodziców 1 inny 


2. PROROCTNR O Michaldy, królowej ze Ad a 


21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów c. — 
23. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo........c. 10 
28. DOKĄD IDZIESZ c. 5 


24. LISTER W WSRÓD, BURZY, spizod 2 wojny 
e 20 


franc; 
2s. MTSEACEK z m ja ten s „śłegim nom, 
U dztwaczne róże i c 0 

26 SZARĄ PAROBKIEM U ZMIE CIA, ; 
wyciągu! y= z Ramot nai sp | 


m. JaN N ORLIK, znalezione. dziecko w r gulaździe 

28. KSIĄŻEOZKA J UBILEUSZOWA. . <Q. r 

20. BUTY DZIADINIA, oejszecnzzh ke m 
charyasiewicza. .... 

30. Pr 2 EOŁUBEK, wielki ojora 
pols Ę 

31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda, aa 
rozrywki i ponczenia.....-..-...--+-+.--» 

32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieści 
narodowych 


kark 


33. GORZKIE ŻALE czyli Pasyn.. 
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE.. a A 
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye... GD 
86. DWIE MSZE I NIESZPORY po polskr....c. 4 
są ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Poikę, kochającą całei sercem Ojczy- 
znę i jej bohaterów..... 240 B< M 
8. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 28 "Lutego, 1846 
r. A Poznaniu i Powiastka Peso 3 z fia SE 
NE "ERC: w 
4. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niędale kiej prz. 
szłości, Nowela przez i D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny Turecko-mo 
skiewskiej 1877 1 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, „przetłumaczył z wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg.. „c, 25 
4i O JANIE TWARDOWSKI". wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, © spaleniu 14 mniema- 
ych czarownic w poza La ript rę”, 
p l djabeł, Osieczna.. . 80 
42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dei 
wnem łóżn. . 10 
4. BITWA pod Kobylankę dnia © maja 1904. z 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
żytku dusz ludzkich, z pa . i: 
Bulskiego 1 H. Górskiego.. 0450 8 
©. KORONKA na cześć tr kalanego poapoa 
Najéwigtszej Maryi P. Boga 
46. BISTORTA o stódmiu mędrcach .. i. ja 
46. SKARB WATAŻEI, i mocno a pięknie opra. 
0. 


45. ERWAWA NOC.. i -B. = 
tona Gilera o organizacyi Polaków 
w Amefyce. 

50. JASKINIA BEA ATUSA,. wa nej oprawie > z 

złoconym tytulikiem .. 

51. JÓZEF KONIUSZEWSKI. bata ii z 
czasów prześladowania Unitów na Podlesiu 
napisa? Ńadbvżanin ©. 25 

52. KWIAT PRERYI m y Indyjczykemi. e 
wieść z | sczodzio pzoznej Mia „bg ercyki, Ch. 

rzetożone na polskie przez Józ — 


mym tytn 


58. ŚPIEWNIK pieśni zab 
ećni, jako to 


Polskie: KZ 
dnia nroczystości pańs = Mat: 
Boskiej Świętych skich, Pieśni za Polek; 
ną E . zg Poe, Psalmy, A r 

ye i 


54. DZIEJE £ starego 1 
Historya biblijna dla 
obrazkami, mapę Pales 
oprawna w ozdobną 

©. ZOFIA KOSSAKOWSKA, poete imones 
w mocne opr. ra "*"ccqnym Oók * c. 5 
o ADANE, o E rze 

* ERZE: 5 


m. Z "je ah NOLSKIEGO: ROWC A CA 
w: me przy rz. na z 
a La Włady 7 w Hoppe... k c. 15 


z na morzu opi 
ATSLENE, oraz kge" weselne ża m?» 


nowego Testamentu czy 
szkół skich z i% 
HA gpm, go - 


Sake do ko- 
ście w p = i Brzy og zma paz w 
u weselnym--Piosneczki weselne..... 
m. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisiawa. re 


TOWNIE Polsko- „Podręcz 
dk wzory Naukę kę pienia 1 listów 1 go 
p w zj rzypadkach 


rng Morawskiego i Napoleon“ 
lnie zastósowany do użytku i wygoć. i 
Polak. IW W AM6eTyce....--1+++++++-*-:., 


61. KONSTYTUCYA $ Maja...........------ c. 1 
62. PRZEWODNIK dn pisania listów adłośnyc 
oraz tyczących elç ożeniai zamążpóźścia..c 
88. POJEDYNEK kapitana Bogasławskiego| ze: 
u Iwana GroŹnego......----++-1---+-«+- 

64 TAJEMNICE ih „Re 

= ES drugie. pr ( emnie)..c. 1 


. ALPEJSKI KWIATEK. Noweęlka ze wspo 
mnień lekarza turysty, przez Michała gr 
WSKIegO. s 2424200000 00 0000 00 000 00 06 0 > 
65. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA CHA skrokigay przez K» Ks 
H. Mielżynie 1: 
6. KRAKO iewek ze 1 etn 
n 1 Had tp notat zeb: rat Zygmun t 
JAK SIĘ ZEMÓCIŁ borowy Zielonka nac 
= Wałaież Bru a | Powieść ludowa poznat 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemtr...c. 1° 
69. ŻYWOT św. Patrycynsza.. „e. 15 
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela : z ` Moksy Í 
ku. Napisa? Władysław Boppe.. gar 
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWE 2 z 
78. BOLESŁAW czy! dalszy cięg Genowefy c. % 


APEEAZEJ, AHISTORYCZNE.. nesses. c. 1 
y NARODU POLSKIEGO przez J. 
Choctamowekiego. Ozàobione 78 sa 

sa alko 


B. STA BUKŻUSTRZA. Obrazek z ztsiawncj 
przeszłości, pzez F. Choińskiego 

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i oma 
przez Sierpińskiego..... 

71. MARCIN GA. Powiastka Ran A 


ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (2 

kn. WE OZ E ©. 1ł 

78. p NĄ o Księtgeiu Stylfrydzie 1 syna 
ego Brgcwi i 

treści reù So aa 

70. ABECADŁO otsazkami Prase Brate: 


= wgra „skich w rzeki - 
GŁO za MORZA. Poszyć polako-emery- 
> BASE pz Gawrzyjelski „©, ŻY 


przez 
SOBIESKI POD = SIEM. T 7 

> ciu aktach, napisana dla sekój polakich w z 

nocnej Ameryce. przez 

88. JAN III SOBIESKI, kr ca polski, obrońca carse. 
ściaństwa pod Wiedniem......-...-..---- 

84. o ank nad agi kadi Powieść ry- 

BA DIZEB E TET ET 

88. OBRONA a Częstochowy, bie cada 
a prawdziwa o Jącku Brzne maris 
czaninie Częstochowskim, na czekć EE 
Boską a dobrym ludziom na Krakowa je op 
wedznia przez Józefa z pod Krakowa = zy, 

8%. BARTOSZ GŁOWA KL, czyli ostatnie z 
chcenie, (Nobilitacya.) Metep £ dziejów 179: 
roku. Z trzema WE soabeseseesssoses 

inanan ~ 4 

lesora języka pol 

i EET owana JE pol- 

w Ame: pes os Epoka, w 

mocnej opra ; 


T „8.0 


91. EUSTACHIUSZ. "Powieść z Pec pea 
ków chrzeńciitwtwa. Przez „iż Gene 


wefy i Koszyka Kwiatów................ c. 
©. NIEPRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten provai SW ulubienice ào 
domu. Dziwna ou m moz 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.. 
98. HISTORYA o rycerzu złotoskczyśi 
wanej dziewicy z KUSY zę 
zamku. Opowiedział I. Danielewski...... c. 16 
aż, TANIEC ŚMIERCI. poza stanów 
od pspieża aż do E Ople w jak ich śmierć do 
(0a n E E RE T or e. % 
O KASI, ładnej ziewczynie........-....- 
POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontakiago = 
KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Fs. 
DOME: E abys 66 URO E c 0 
SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z = Obry 
ZAELĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
m bskiego mocno Oprewna E pa ah „4 


100. Ica NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 
aktach ze płowiczzni kr = Pa Karola 
Kucza. za jednego $1. 

101. e 12 day ooo Sa to ho SRR 

nivarsary hab of the pne evente tom 
i John Sobieski, King of Poland, conq: 
the Turks under the W: t Vienna Sep Sept 1 12, 
1683, and Forever after 
Christian World from the ia 1 Foke rŠ the 
u EE RR aw iowy A 10 

108. SMOK we wsi, aji ate wa Ad 10 

108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. s dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 0 

104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA............ c. 10 

108, HISTORTA o siedmiu 
jezyku „Historyia sept; 

szkos 


E Moita 


szko ant Letnwi 
na Zeytz, zakonika Piardeta. 

106. Do gg oz czyli Sąd Ostateczny 

pisał x. Feliki Pleban 
ONI; Dye = 0? 1 gab m AE 

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstgy dny 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyfi nerwo- 
wa dama paryzka, "a ED lekarza fran- 
cuzkiego...... „c. B 

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne 3 przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
ke Tk AA WPW ZĘCA PEAT c. % 

1%. WĘGLARZ Z W. SCYI. Przez Autora 
Jaskini Beatusa i ka Kwintów.... © 

0. JASNA GÓRA CZĘSTOCHOWSEA, zawęda 
przez Karola Kucza .. 

11. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców iwige 
czyli siedm ksiąg Mojżesza 
w mocnej —_ ze 
kiem. z 

112 ARYTMETYKA ayi k 
dla szkół poslkich w Am 

ding arytmetyk ameryk: ańkich Kazimierz 
Dynię wicz, w mocnej oprawie .- 

118. RINALDO RINALDINI, sławny e 
rozbójników KVIU wieku, Czyny jego tw 
warzyszów czyli tajemnice rza wawozów i 
dolin Włoch. Cena m1 R . egzempię 


w mocnej zyk ze złoconym 6 1 
kiem => 


ełoconym ty yah 


sip! ka móteokową 


114. Z PRZYGÓD Sł. ori aż aan ni 
różnych tea R 2 opis b, 
pojsdytczego egzempł. zgi 

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. wiere: L kc 
wiadanie — M strasznie kg 
łożu. 2. Bitwa pod zg Qnia 
1884 r. 8. Diabeł w h pdriowem, 
Wiktora £. Van Bergh. 4. Teodor. Bo 
rów, powieść p aeaee ez Zygmunie 
Krasińskiego. yprewa profesora 1 iorden- 
skjoelds do bieguna północnego ......- c.25 


8 ZAKLĘTA pał z pme d czyli cyru- 
cz; k= ST Bertra: w mamka. 


Bpo Najświętszej Panny Matki avi 
“ciola przez Wielogłow wskiego 

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do zim 
ZARCOROWECA dla szkół p ch w Amery. 
ce. ... ... 

18. POWRÓT : z WOJACZKI, powiectzo 

: sów powstania Tadeusza Kościnszki.. 

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z tai 
wstania 1868 r., zdarzenie prawdziwe „a t 
Wi. Czaplicki.. 

121. KUCHARKA POLSKA i  ASIERYKAŃSKA 
zawierająca kilka set mia kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń 
na tanie i smaczne przyrządzanie ag 77 
potraw, a am M zup, sosów. jaya 
potraw mięeny© i postnych r awaa) yo 
niem potraw polskich, a mianowi 
szczu, bigosu, "+ wad flsków i ROEE a- 
merykańskich ita. c. 60 

122. POJATA oórka Lezdejki, albo pi w 
XVI wieku, romans histeryczny przez Ber- 
natowicza, w Rai JSC iz pz 
tytulikiem .» ... . 511% 

123. INAUGURACYA Grover Cie warid; ax 
wszego, po 24 latach z stronnictwa dem 
tycznego. wy moze jm Stanów nań 
dnoczonych, w dnin 4 marca 1685 r..... ©. B 

1%. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci....... c. 25. 

1%. ŚŚ. CYRYL 1 METODY Apostołowie: Sło, 
WIRR. - --<5 

1%. UTWORY kapit ana Ręczyńskiego sęk 5 

1%. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 

128. PISANKI WIELKANOCNE, porin 
ke. Schmida . 2.) 

1%. JAK SOBIE _POŚCIELESZ, tak się wp- 

* śpisz p e. 10 

190. W RĘKACH ŚNIERCI, przez Rartowskiegy 

181. OÓRKA HETX. SÁSKA, przez Piotra Ji a 
Bykowskiego . 80 

132 E A APRES ? POLSKIE, przez Fr. hr. Stary 


z cza- 
„c. 15 


184 ZD ge ERA POLOWANIU w Aa 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego.... ©. 5 
135. KRÓTEI RYS, R ag i obecne- 


go stanu Ins cyi z dn św. Ó 0 erza 

Paryża rzewodnictwem W. bnej Ma- 

tki Teofili Miknłowskiej A ETER ©. 15 

188 zwana SIEROTY, powieść paz 
przes W. Bie a Rz > AEO aias 

187. zob 4 POLAKA z KASZUBĄ.. c. 10 


188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, 
oemat skreślony podług faktów pasa me 
ilẹ Samolińskg ..... 10 
1%. NOWY SOWIŻRZAŁ i awantury Jego czar 
biony ośmiu obrazkami. Cena .......-. 40 
W mocnej Oprava; ze a _tstalikiem 


140. TARŁO, powieść z ariejów polskich przez 


Fr. hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze zło- 
conym tytulfkiem . c. 75 


141 ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Cena c. 10 


142. NA DALEKIM ZAGRODZIE, n: AE 
Karłowski ......- 


148. PIERWS”Y ROCZNIK 
eciowo-Naukowego, obe,mu, 
ad jc png druku va pięk: ym papierze, A 
biony 54 rycinəami, oprewny mocno 
pótskórek, ze złoconemi tytulikami, kió 3 
* zawiera nasiępnjące powieści: Czartow: 
ct Góra, Bezimienna, Oórka Hetmańska Erva. 
we sieroty, C brazek z ziemi nasrej, bertyjka 
Ka sztosika czyli RZE wygrany. neg a oj 
Poczciwi Ivdzie, Cnota í wina. Szymek i 
Hanczia, Perxsze pycha — drugie takom- 
stwo, Bóg nie cpn$ci, kto się nań epońci, 
Szymon z Zawiśla, Pisanki wielk n« cneg wie- 
le powiastek czysto polskich-lndowych, © 
brazków historycznych, KE. wiele a 
rozmaitej reci maakowej. (towieści te 
ramą rimacie książek kosztowsłyby przeszłe spo 
144. G ROBY NA STEPIE. Opowiadsnie z życia 
amerykeńskiego. Przełożył nytęwigy 4] 


146 RYMOTWÓR FISTORYCZNY © i 
Puwa Cswru'go w tsong e 


nike sów: 
poż 832 stronnice 


m z 


szawy dż Reczyńskiego.) e. 
148. Fu EOLAS; eg w czterech aktach 
Korłowskiego. e. 50 
m" 7a 1 00) 


147. aaa gA mlm wp. teiro- 
wyåat Józef Nerzymski.....----- c © 

148. JASKINTA POTĘP- BRDA Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńsk:'ego e. ‘50 
= me w mucna: j oprawie, ze ztocenym tv- 


149 A coz 7 ROBIĆ” Powiastka przez Józefa m 
torzyńsk 

150 KSIĘŻNA LUBOMIESKA czyli endowny los 
sieroty polskiej w Faryżu c. 30, 

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania paz 
tego na religii 1 moralności, opracowsł po- 
dtug źrudeł pewnych Tomesz Wisniewska 


c. 60. 
Ta sama w mocnej oprawie zezłoconym tyta- 


likle 
182, LUS SIEROTY czyli powieść RAK 1. 
zgrczę nieludzkości, sro ~ An tn 1 Soti- 
wotê nędzy, skuteczność 1 cnót wzoro- 
i pw i anainn ba ję * 
4 Pokoiskiego 
153. "KOMINIARZ MŁYNARZ, czyli sewane 
się wieży Komedya w 1akbcie ze $pievami 
z. Kemitekiego, muzykę utożył Fr. = or 


50 T 
14. DOBRY FRANTB I ZET KOSTUÉ KE: e, 
cie d wojga różnie wychowanych asieci 
— A mz w mocnej oprawie i ze TK 


160 ZBIOR PIEŚNI dis szkół | ojskichw Ameryce 
Hr: a 4 KR w Cbicago po z - 


yna jedyr 
jekne ocny; T Bieda; 8: Tomita 
Ron l k i1) SARE 
8: Kageniec; 


stwam!; 19) ) Zet F1) Mary; 22) 
Djavti Tanek; 23) Blaða Panna; 24) Wieczny 
Szewc ; 2i ) Zwierciaćte; ;26) Pan E: puszek; 27) 
Porepions; 28) Miecz zwyciezki; 20) Pute iona 

księżniczka w zamku  gałeźniene im; oz 
czarowene pączkj; ce 

W mocnej oprawie ir 
197. PLIEE ŁO (Czy es Czem jest? Co reg © aby 
sie do uicgo nie dostać). Napisat J. W x. 
Biskup de Be: c.3t 
108. NIEPOKALANA MARYA PANNA, mas rw 
tunek, pomoc nienstanuseczyłi opie pó po 
wyższą nazwą zpajdującge się w Rzymie © 
brazu po całym świecje rczsiawionego liska 
ni; or.z wskazówka i b. jak mamy u- 
wielmisć, zyskiwsćpomoc Najśw. M. KT 


ny. Zorn s z orygtnatów włoskich zd 
159. PROBOSZCZ KUKULEW. A. poaług Dsnoeta 
opracował Wiktor Kartowski ch 


160. KAZIMIERZ BRODZINSKI, odczyt db 
czvy przez Sew. Duchińską 16 


Wiele z wyżej wymienionych 
S | książek sprzedaje Się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 


cf: | aprzedawanych książek za pół 
ceny, wyseła się na żądanie 


SEUĘZT Z 


Na Gwiazdkę! Wygrana w karty. 


Opłatki! 


Kto piaze po książki, a Życzy sc- 
bie mieć opłatki na Gwiazdkę, niech 
dołączy po 10 centów na každy pę- 


czek opłatków a będą mu razem Z | 


książkami wysłane, 
Samych opłatków bez zakupienia 
książek nie wyseła się wcale. 
W. Dyniewiez, 


532 Noble Str., - Chicago. 


POSZUKIWANIA. 


cszukuję Franciszka, Jana, Antoniego, Józefa 

i Michała Wilkowskich, Pa cd 

(wdańska w Prusach Zachodnich, którzy w roku 

1883 przybyli do Detroit. Kilku z nich ma przeby- 

wać w Chiczgo,reazta zań w Detroit. Ktoby z Ro- 

daków wiedział o miejscu ich pobytu lub oni sa- 
mi niech mi raczą donieść po  adresen!: 
MICHAŁ MELCER, 


Bremond, Robertson Co., Texas 


Podziękowanie. 

Wszystkim naszym krewnym i zos- 
jomym ża wzięty udział w pogrze- 
bie naszej najukochańszej córeczki 
Heleny, wiekn dwa lata i ośm mie- 
sięcy, a szczególniej Dr. Xelowskie- 
mu za wszelkie jego sadzwyczajne 
starania, jak najserdeczniej dzięku- 

jamy. 
Milwaukee, 23go listopada 1885. 
Piotr i Anna z Krygrów Żubartowacy 

rodzice, 


W tych dniach odbierze księgar- 
nia „Gazety Polskiej“. 


Kalendarz 


Poznański 
POLSKO-KATOLICKI 
na rok 


ozdobiony licznemi pięknemi drzewo- 
rytami. 
Cena pojedyńczego egz. 
W. Dyniewicz, 
582 Noble St., CHICAGO, 


250e. 


Poszukuje się 


nauczyciela do samodzielnego 
prowadzenia polskiej szkoły . 
dokładnego nauczania języka 
angielskiego w Town Siegel. — 

Zgłoszenia przyjmuje ks. Au- 
gust Krogulski w Junction City, 


Portage Qo., Wisconsin. 
(49—81) 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ- 
garni Polskiej W. Dymiewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 
„eale po c. 75 teraz tylko e. 374 


II 


Jana ITI Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 


i po c. 75 teraz tylko ©. 374 


III 


Tadeusza Kościnszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
racb, rozmiaru 11 x 14 cali po c. 75. 


Jedyną prawdziwą mąką s „Vi- 
ctoria* włynu pod nazwą Smith 
jest 


Alexandra H. Śmith'a Best, St 
„Louis. 

Wszystkie inne są  podrobionemi. 

Nazwisko Smith jest baedzo powsze- 

chnem lecz jedsną mąką, która 

obeenie jest prawdziwą, jest. 
Alexandra H. Smith'a Best. 
Nia dajcie się zbałamucić przez 
ałszywe przedstawienia, 

ELISHA A. ROBINSON. 
jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i S. Water ulicy. 
Stein, polski i czeski expedyent. 


W szkole polskiej 


przy kośriele polskim, 


na Stanton ulicy 


— w Nowym Yorku — 


będzie się odbywała od dnia 18 Li- 
stopada aż do 20 Grudnia rb. tak 
nazwana 


Ladies Fair. 


Dochód zostanie obrócony na 
dobro kościoła polaziego w Nowym 
VorXv. 


Do jak najliczniejszego współ 
udziału zaprasza. 


Ks. Hieronim Klimecki. 


(471—51) 


4 bhodźcie Przekonajcie się 


Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 
w MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str, 
poleca się rodakom, zapewniając, že 
zbiory z dobrej materyi na miarę 
urobionó nie wiele drożej sprzedaje. 
lak ino tandetę na wpół z baweing, 
Gotowe ubiory tążdego są craen do 
wyboru. $ ROZ 


mak PORE NAA 


Powiastka norwezgska. 
Pcdług 


nieznajomego autora 
opracował 


Jan Nepomucen Jankowski. 


(Ciąg dalszy ). 

Mówiąc to, oznaczył mi 
punkt zborny; było to samo 
miejsce, gdzieśmy pa zdechłym 
komiu grali w karty. Przed 
odejściem ukląkł obok Racte- 
li, wycisnął na zimnych jej u- 
stach gorący pocałunez, popa- 
trzył na nią w milczeniu przez 
kilka sekund — a potem na- 
gle się zerwawszy, wyszedł z 
pokoju. 

Chciał ukryć przedemną mio- 
tające nim głębokie wzruszenie 
— ale pomimo to oko moje 
dostrzegło gorzkich łez, jakie 
spływały na zapadłe policzki. 

Tak gorzko, jak w tej chwi- 
li pewnie w Życiu swojem nie 
płakał. 

Z bolesnym jękiem opuścił 
dom masz, a ja tymczasem z0- 
stałem przy omdlałej żonie. 
Skoro przyszła do przytomno- 
ści, rzuciła mi się na szyję i 
słabym a stłumionym wyrze- 
kła głosem: 

— O I[warze, ty jestes te- 
raz jedyną moją podporą! Tyś 
mi tylko sam jeden pozostał, 
aby mieć o mnie staranie i 
mną się opiekować. 

Łzy i łkanie nie dozwoliły 
jej mówić dalej. 

Skoro się cokolwiek uspo- 
koiła, opowiedziałem jej o 
schadzce z opiekunem i poru- 
czywszy ją staraniom ojca u- 
dałem się na umówiona miej- 
sce. 

Niepomiernie się zdziwiłem, 
gdym dostrzegł, Że doszedł 
tam dotąd piechotą. 

— A gdzie pan masz konia? 
— zapytałem zdziwiony. 

— Nie będę go więcej po- 
trzebował — odpowiedział. — 
Zresztą, czyś zapomniał, Że go 
przegrałem w karty? 

— Ależ panie! mój przyja- 
cieln 1 dobroczyńco — zaczą- 
łem mówić, lecz on mi przer: 
wał, położywszy rękę na u 
stach. 

— Ami 
zawołał. 
snością, boś go rzetelnie wy- 
grał w karty albo jeśli ci to 
przyjemniej, przyjmij go, jako 
ślubny podarek. Zresztą tylo - 
krotnie ci powiedziałem, iż je- 
steś moim spadkobiercą. 

Nie wiedziałem co na to 
odpowiedzieć, wreszcie zapy- 
tałem: 


słowa więcej! — 


Koń jest twoją wła- 


chcesz 
uas pan opuścić? 

— Nieodwołalnie! 

— Ale w jaki sposób za 
mierzasz pan podróżować? — 
zapytałem dalej. — Czy sta- 
tkiem przez jezioro Glomen ? 

— Być może -- odpowie- 
dział ponuro. — Wszak gdy 
człowiek nosi się z myślą o- 
puszczenia świata, wybór dro- 
gi do takiej podróży często- 
kroć jest trudnym.. Życie 
ludzkie jest czemś słabem, nie- 
pewaem, złudzeniem tylko. 
Są ludzie którzy szemrzą, Że 
jest tak krótkiem — a mnie 
się one zdaję za długiem... 
Powiadają, że to pragnienie 
śmierci jest straszliwą choro- 
bą i cazywają to melancholią. 
Mnie, co długo żyłem pa świe- 
cie, inaczej się to przedstawia. 
Czuję się tu zbyteeznym i ja- 
kaś niewidzialna siła popycha 
mię do szukania śmierci. Wsze- 
lkie moje interesa światowe 
uregulowałem i czuję, że do- 
biegłem ostatniego mego kre- 
su... Po raz ostatni powtarzam 
że jesteś moim spadkobiercą! 

Słuchając tej mowy, paliłem 
się i bladłem naprzemian; zi- 
mny pot gęstemi kroplami 
występował mi na skronie i 
dreszcze mnie przejmowały. 

Chciałem coś mówić. 

—- Nie przerywaj mi! — za- 
wofał z gniewem. Miara dni 
mcich się dopełniła... Gdy 
mnie więcej nie będzie, sądźcie 
w mnie, co wam się podoba. 

Teraz dopiero ze zgrozą po: 
jąłem nieszczęsne jego posta- 
nowienie. 

— Wielki Boże! — zakrzy- 
knąłem. — Pan wasz zamiar 
popełnienia 
To okropnie! 
suniesz do 
scil... 

— Uspokój się, Ivarsenie 
— odezwał się ze słabym u- 
śmiechem. — Blady jesteś i 
drżysz, jakoby chódziło o two- 
je własne życie. 

Kiedy po upływie kilku mi- 
aut ochłonąłem cokolwiek, po- 
stanowiłem bądź co bądź prze- 
szkodziś mu w wykonaniu 
zbrodniczego przedsięwzięcia, 
Chcąc go przekonać i napro- 

į wadzić na inne myśli, zapyta- 


samobójstwa |... 
Pan się nie po- 
takiej nikczemno- 


Egos An ERE NS a AE Ee PRE 


m e TA e 


| łem się, co go powoduje do Ostatnie wiadomości, 


targnięcia się na własne ży- 
cie? - 
| — Jest to historya długa, 
bardzo długa! — odpowiedział 
smutnie. Nie jestem w stanie 
opowiedzieć ci całej, gdyż siły 
moje stargane i pamięć nie 
dopisuje. Dla przestrogi je- 
dnakże twojej — a w przy- 
szłości twoich dzieci — opo- 
wiem ci ją pokrótce. 
Pochodzę z rodziny bardzo 
majętnej i zajmującej wysokie 


Z NN 


niegdyś stanowisko w społe- 
czeństwie. Opiekun wybrany 
przez ojca mego postępował 


sobie o tyle sumiennie, że dał 
"mi staranne wychowanie — a 
po dojściu do pełnoletności 
majątek pieczy jego powierzo- 
my, oddał mi powiększony. 
Później uznał za potrzebne wy- 
słać mię w podróż za granicę. 

Młody i niedoświadczony, 
bez tego ciepła, które wycho- 
wanie macierzyńskie wlewa w 
serca, bez gruntownych zasad 
religijnych, a przytem bogaty 
i puszczony samopas w świat, 
używałem wszelkich 
czych rozkoszy — jakie świat 
w pogotowiu ma żawsze dla 
bogatych. 

Na domiar nieszczęścia wpa- 
dłem w ręce ludzi, którzy cią- 
gnąc ze mnie korzyści, do wszy- 
stkiego złego torowali mi dro- 
gę... Oni to po raz pierwszy 
u wód zagranicznych wciągnę- 
li mię do kart... 

Później włóczyłem s'ę jako 
karciarz nałogowy po wszy- 
stkich jaskiniach karciarskich 
Europy. . 
zmniejszał się ogromny 
majątek. 


mój 


Postępowanie to doszło wre-. 


szcie do wiadomości mego by- 
łego opiekuna. Chcąc temu 
położyć tamę, ściągnął mię pod 
jakims pozorem do kraju i o- 
Żenił z panienką bogatą i za- 
onego imienia. Żoną moja by- 
ła piękną i posiadała przymio - 
ty, które każdego mężczyznę 
uszczęsłiwióby mogły tylko nie 
— karciarzo...  Namiętność do 
kart wypaliła wszelkie szlache- 
tne uczucia w mem sercu, 

Co się stało dalej w krótkich 
zamknę słowach... Nie miałem 
tyle siły, by się oprzeć nie- 
cnemu nałogowi... straciłem re- 
sztę swego majątku i cały ma- 
jątek mej żony... a ona umar- 
ła w domu obłąkanych... 

W tym samym czasie po- 
wołany zostałem do umierają- 
cego przyjaciela ojca Racheli, 
na śmiertelnem łożu musiałem 
mu przysiądz, ża będę się o- 
piekował jedynem jego dziecię- 
ciem — a teraźniejszą. twoją 
żoną. Nie wiedział on o mio: 
jej słabości do kart. 

Matka jej była Greczynką i 
umarła na kilka miesięcy przed 
ojcem. 

I wywiązałem się: z danego 
przyrzeczenia, bo umieściwszy 
ją w bardzo uczciwej i zacnej 
rodzinie. postarałem się o naj- 
staranniejsze wychowanie, ale 
pasya karciarska zawładnęła 
mną do tego stopnia, że stra- 
ciwszy wlasny majątek całko- 
wicie i jej znacznie nadszar- 
pałem. 

(Dokończenie nastąpi). 


=e 0 0 1 


Drobne wiadomości. 
* Biznesiści w St Joseph, Mo. 


zamierzają temże wybudować wielką 


lejarnię piecy. 

* Miasto Washington jest boga- 
tem w kościoły. Jest w nim 50 
kościołów metodyjskich, 46 babty: 
skich, 17 episkopalnych, 16 presby 
teryańskich, 12 katolickich, 6 luter- 
skich i kilkanaście należących do 
innych sekt. 

* Pani Modrzejewska wysłała na 
wystawę w Nowym Orleansie lalkę, 
przez nią ubraną jako „szkocka 
królowa Marya*. Ubior ten jest 
zupełnie podobnym do tego, który 
Modrzejewska nosi w ostatnim a 
kcie „„Maryi Stuart *. 

* Patrycyusz Condnk w Nowym 
Yorku połknął przed 15 miesięca- 
mi przypadkiem dwa pojedyńcze 
centy miedziane. Wszystkie usiło - 
wania wydobycia ich z żołądka by- 
ły nadaremnemi. W ostatnich cza 
sach czuł niezmierny ból w żołądku 


|a w tych dniach umarł wskutek te- 


go. 
* W Tolono, Dl, zabito w tych 
dniach orła, mierzącego od głowy 
aż do końca ogona 8 stóp. 

* W Cabery, Ill., został 14 le- 
tni J. Snyder zażarty, podczas gdy 
spał pod stogiem słomy, w pobliżu 
domu swego ojca, przez Świnie i 
częściowo zjedzony. 

* Na wieży w Middletown, '2onn., 
znajduje się zegar, który już idzie 
od 227 lat. 

* W Prospect Harbour, matem 
miasteczku w stanie Maine nie ma 
żadnego stowarzyszenia kościelnego 
żadnego saloon'u i żadnego pijaka. 


Tygodnika Powieściowo=Naukowe: 
go z druku wyszedł No. 28 (Ro- 
canik lI) i zawiera: Opowiadania 
Jmóć Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej (A. D. 
1760—1767), spisał Władysław 
Łozinski (ciąg dalszy); Gawędziarz; 
Opactwo Carrow przez J. F. Smith 
(ciąg dalszy); Ludwik i Helena 
(powieść). Treść naukowa: Tanie 
leczenie domowe rozmaitych chorób 
(ciąg dalszy). 


zwodni-- 


z każdym dviem | 
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Londyn, 30 list. Z Berlina do= 
nosa, że rząd niemiecki pie ze~ 
zwolił niemiecko— amerykańskiemu 
stowarzyszenia telegraficznemu za- 
prowadzić telegraf podmorski do 
Niemiec. 

Madryt, 30 listop. Każdy jest 
zadowolony z nowego gabinetu. O - 
bawiają się tylko Zorilli, któryby 
utracił powagę pomiędzy zwolenni- 
kami swoimi, gdyby nie wzniecił 
powstania. Kara śmierci, na którą 
go skazano, zostanie natychmiast 
wykonaną, gdyby został schwycony. 
Don Carlos stara się o tron iw ma- 
nifeście swoim potwierdził wszystkie 
obywatelskie i religijne wolności i 
żąda, aby za kilka lat księżniczka 
Asturyi, następczyni tronu (ur. 11 
września 1880) poślubiła syna jego, 
księcia Jayme (ur. 2T czerwca 
1870 r.). _ Karliści i monarchiści 
chętnieby przyjęli tę propozycję, 
gdyż przez to zakończyłby się 50 
lat już trwający spór o koronę 
hiszpańską, który był przyczyną 
tyle wcjen Karlistów, a Hiszpania 
zajęłaby należące jej się miejsce 
pomiędzy mocarstwami europej- 
skiemi. 

Rzym, 30 listop.. Ojciec święty 
odprawi w kaplicy syxtyńskiej naa 
bożeństwo żałobne za duszę króla 
Alfonaa. 

Białogród, 30 list. Trzecia klasa 
rezerwy została powołana pod broń. 

Powiadają, że Anglia zezwoli na” 
powiększenie terytoryum serbskiego, 
jeżeli Serbia uzna połączenie się 
Bułgaryi z Rumelią. 

Londyn, 30 list. Times dowia* 
duje się, że Serbia jest gotową za! 
wrzeć pokój, lecz nie chce zapłacić 
kosztów wojennych, ani też odstą= 
pić części swego terytoryum. 

Petersburg, B0 listop. JVowoje 
Wremja powiada, że zawieszenie 
broni się zakończy, skoro Austrysey 
wkroczą do Serbii. 

Londyn, 30 listop. Bitwa pod 
Pirot była  zaciętą i trwała długo. 
Miasto zostało po kilka razy zdo- 
byte przez Serbów i Bułgarów, lecz 
Bułgarzy zwyciężyli nareszcie. Po 
kaźdej stronie miało poledz do 
8000 żołnierzy. 

Kair, 30 list. Anglicy stoczyli 
pod Koszai bitwę z powstańcami, 
w której padło 8 Anglików. 

Rangun, 30 list. Król Theebaw 
poddał się Anglikom 

Pokohama, 30 list. Osada nie- 
miec ciej korwety Vautilus wcieliła 
wyspy  Marszalskie do posiadłości 
niemieckich. 

Białogród, 30 list. Jenerał Le, 
szjanin bombarduje wciąż Widdyń 
Każdy spodziewa się rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich na nowo, 
gdyż ks. Aleksander chce zatrzy” 
mać Saiczar i Pirot, jeżeli Serbia 
nie zgodzi się na zapłacenie kosztów 
wojennych. 

W tutejszych szpitalach znajduje 
się 6000 rannych; przeszło dwa 
tysiące z nich odcięli sobie palce 
serdeczne, aby nie pełnić służby. 

— Ministerstwo serbskie podało 
się do dymisyi. 

St. Louis, 80 list. W Bevier, 
w powiecie Macon, Mo., pobili się 
górnicy biali z czarnncbami, których 


właściciele kopalni sprowadzili, aby” 


zajęli miejsce białych. Dwóch czar 
nuchów padło trupem a kilkunastu 
zostało poranionycb. 

Washington, 30 list. lIndyanie 
z White Mountain rezerwacji za- 


mordowali 5 mężczyzn, 11 niewiast. 


i 4 dzieci. 

Indianapolis, 1 grudnia. Dzisiaj 
odbył się pogrzeb Hendricksa, by- 
łego wiceprezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. 


Kraj Kongo. 

O kraju Kongo, o którym nie 
tak dawno temu pisano we wszy» 
stkich gazetach, którym się zajmo- 
wały prawie wszystkie państwa 
Europy i którego naczelnikiem zo- 
stał ostatecznie zam'anowauy Leo 
pold, król Belgii, donoszą badacze 
patury i inni podróżni nowiny nader 
niepocieszające. Niedawno temu 0- 
pisał stosunki w. kraju Kongo poru- 
oznik Weissman a obecnie wyszło z 
druku sprawozdanie belgijskiego 
poruczoika Coquilhat, który opo- 
wiada, że ludność nad rzeką Kongo 
składa się z dwóch grup plemion 
afrykańskich, zupełnie do siebie nie 
podobnych.  Nygrzy mieszkający 
nad wybrzeżem i nad dolnym Kongo 
pomiędzy Banana i Leopoldville są 
ludem  dobroczynnym, który się 
wnet przyzwyczaja do Europejczy- 
ków i nigdy nieprzyjażnie przeciw 
mim nie występuje. Z tych plemion 
pochodzą też pomocnicy badaczy 
Afryki, bez których żadnej ekspe- 
dycyi do wnętrza kraju nie możaa- 


„| by przedsięwziąć. Po za Leopold- 


ville zaś panuje jeszcze niesłychane 
barbarzyństwo i ludożerstwo. Gdy 
porucznik Coquilhat w r. 1883 za. 
łożył stacyę w kraji tak nazwanych 
Bengalów, mieszkających 800 mil 
od oceanu atląntyckiego i 550 mil 
od Btanley Falls, zatrwożyła go 
nawet dzikość tamtejszych plemion. 
Plemiona te prowadzą wciąż ze 
sobą wojnę i mordują się dla prze 
pędzenia czasu. Panują tam takie 
same Stosunki jak w królestwie 
Dahomey. W przypadku śmierci na 
czelnika zabijają ci dzicy 50 ze 
awej bandy, aby dusza zmarłego 
miała dość liczne towarzystwo. 
Chorzy każą zabijać swych rodzi 
ców, przyjaciół, sąsiadów, jeżeli 
podejrzewają, że ich ktoś z mich 
oczarował. Kupowanie niewolnika, 
tuczenie, zabijanie i spożywanie go 
jest na porządku dziennym. W cha 
tach tych czarnuchów można caęsto 


znależć całe szeregi czaszek lu” 
dzkich, z których są tak damnymi, 


jak Europejczyk z orderów, które 
na piersiach jego wiszą W obecno: 
ści Coquilhata odgrywały się sceny, 
których prawie nie można opisać. 
Pewnego dnia schwycił czarnucha, 
który zjadał własną żonę dla tego, 
it porodziła nieżywe dziesko. Prze- 
chodząc przez pewną wieś spostrzegł 
żywego czarnucha, którego drudzy 
bili, aby mięso z niego było tem 
delikatniejszem. W ten sposób po- 
stępują z wszystkiemi jeńcami wow 
jennymi. W czasie pokoju jest mięso 
człowiecze przysmaczkiem, na który 
naczelnicy tylko mogą się zdobyć. 
Miłośnik mięsa ludzkiego kupuje 
niewolnika (zwyczajnie mężczyznę, 
bo niewiasty są zbyt drogie), tuczy 
go, veina mu głcwę narzędziem 
ostrem, podobnem do Bierpa, i spo 
żywa w towarzystwie krewnych i 
znajomych. Ofiary poddają się zwy» 
czajnie losowi bez szemrania i oporu, 
gdyż myślą, że inaczej nie może 
być. Stosunki te barbarzyńskie pa» 
nują pomiędzy prawie wszystkiemi 
plemionami państwa Kongo. 


* W jaki sposób i dla czego zo- 
stał uczczony Browne, rabin z New 
Yorku, donoszą tamtejsze czaso” 
pisma. Browne, rabim przy bożnicy 
Brama nadzież został wybrany 
przez jenerała Hancock, jako za 
stępca Izraelitów przy pogrzebie 
jenerała Granta. Z powodu zaś, iż 

ogrzeb się odbył w sobotę prosił 
rowne, aby mu pozwolono iść 
pieszo, » nie jechać s innymi no- 
wozem, jak program opiewał, po- 
nieważ religia żydowska zakazuje 
jechać powozem w sobotę. Prośby 
jego nie chciano uwzględnić i o 
świadczono, że wcale mie ma brać 
udziału w pogrzebie. Familia Granta 
usłyszawszy o tem wstawiła się za 
Brownem, a jen. Hancock ` oświad- 
czył mu następnie, że może brać 
udział w pogrzebie w sposób, jaki 
mu się będzie podobał. Browne 
więc odbył drogę pomiędzy ratu- 
szom a Riverside parkiem pieszo. 
Reformowani żydzi gniewali się o 
to, twierdzili bowiem, że postępo- 
wanie jego nie zgadza się z nipas 
trywaniem się postępowem. ni 
żydzi zaś cieszyli się z jego postę. 
powania i ofiarowali mu w tych 
dniach medalion, który przedstawia 
rabina Browne'go idącego sa tru 
mną Granta; pod spodem jest napis: 


From City Hall to Rinerside 
Park; u góry zań stoi w języku 
hebrajskim: Błogosławiony ten, 


który dzień święty święci. 


Etablirt seit 1861. 


Henry Schoellkopf, 


No. 232—2834 Ost Randolph-Str. 


zwischen Franklin- nnd Market- Strańse, 
empfiing soebeu wieder eine Parthle: 


Frischer Nennaugen nnd Stockfisch, 
Marinirten Aalen nnd Forellen, 
Salzsardollen nud KjelęcBotier, 


Schweizer 


AccLter Weinessig und Dnesseldotfer enf, 
Gothaer Trneffel-Lebęrwnret. 
Aechte Braunschw. Cervelatworet, 
ltaliantschs Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roqtefort u. Neuschateler- Ksese, 
Aechteu Emmenthaler- and Kraveter-Kaeee. 
Limbnrger-, Rahm-und Handkaese, 

mage de Brie und Edamer-Kaeso, 
Strassb. Gansiceberpasteten und Trueffeln, 


5 umen j 
rock. Birnen, Kirschen, Hetlderbeeren, 
utsches Z wętschenmna 
nem mel, Roriander, 


imę 
Frische Gruenkern, Linsen und Hirse, 

Fvinste Perlgerste und Weizengrtes, 

Aechter Pariser Schnupfiabak. 

Deutsche Bpinnraeder, Wollkratzer, -Holzschuh, 
Frische Gemnuese-, Blumen- und Grassamen, 


alles zn den billigsten Preisen bel 


Henry Schoellkopf | ~ 


Wholesale and Retail Grocer. 


DRUKARNIA 
Gazety  Polskiei 


CHICAGO. 
Wykonuje wsaelkie prace w zakres 
drukareki wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye 
A sze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głównych ję- 


Adresować zykach, 


W. DYNIEWICZ, 


CHIC 160, ILL. 


imge 


Listy polskie na poczcie. 


| -<——— — 
17  Biertek P. Józef > z Mielgos Józef 


19  Biedron Jau 4. Misinesowicz A. 
20 _ Burszel Florfan 168 Paczkowski Jan 


23  Bordjeńs«i Mar. 169 Pajewski Michał 
%  Bndowicz Jnstin 175 Plpowski Jakób 
82  Chimrz Jan 176 Poblocki Michał 
36 Dalk Jan 177 Poliak Emil 

37  Dejnowski 178 rollnur Helena 
389  Deseszińska Mary 179 Pop Fred. 

40 Dąbek Mre. Fr. 180 Popowicz J. 

58 Gawroħaki C. 18: Rabe] Frane. 

52 Geżan Jómf 187 Randoskowski H. 
58  Girsz Jan 203 Rumety Andrze, 
72 Hanisz Józef żu4 Subelowicz B. M. 
RT  Hrobar Anns 218 Szolz Jan 


94 Jakubowski A. 242 Bchroeder w. 
95 Janicki Jan 231 Bich Jan 

98  Jarzembowski J. 236 Bilek Macie. 

a7 Januszewski Każ, pr Skrzydluwski A. 


109 Kalina Franc. 0 poj 5 

1u4 Klaszyński Jan 241 Sobieski Jakób 
108 Kolar Wincenty 244 Btabolewski A. 
ilt KrakowskaMrs.W 248 Stawa Jan 

112 Kreezopolski Jan 252 Stona Józefa 

118 Kubyatowicz M. 256 Bzekula Franc. 

11? Landowska Mar. T Bzular Franc, 

131 Mamach Jaa 281 Tworek Kasim. 
135 Marwan Wacław 263 WaieucikowskiT. 
137 Mezur Jan. "= m0 Wizicki Józef 

133 MatkowekilM. __ 271 Wocjecki Michał 
141 Mendyk Marya ` 372 Wotowski Jan 
149 Meyer M. -263 Zeunda Stanieław 
160 Meier Jan 288 Zkrzyżon J. A, 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
24. do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


Żywoty ŚWIĘTA 


(TAABMO 1 NOWEMO TARON. 


Na każdy dzień przeż 
cały rok. 
Wybrane z poważnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


Z m w a 
W tych dniach została wydruko- 
wang w drukarni „Gazety Polskiej. 


Konstytucya 
TOWARZYSTWA BRATNIEJ POMOCY 
Sw. KAZIMIERZA, 


w Shenandoah, Pa., 
w dwóch językach ti, w polskim i 
litewskim, 


"UKOŃCZONY | 
Pierwszy Rocznik 
"TYGODNIKA 


Powieściowo - Nauko- 
wego 

obejmujący 882 stronnice wyraźnego 

druku na pięknym papierze, ozdo- 

biony 54 rycinami, oprawny mocno 

w półskórek, ze złoconemi tytuli- 

kami kosztuje $2.85. 

Teraz tylko za połowę ceny 


$1.42;, 


który zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Oórka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra» 
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika onyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handsia, Pierwsza 
pycha— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się vań spućci, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
la powiastek czysto polskich — ludo . 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści ñau- 


kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek  kosztowałyby przeszło 
830.00. 


RODAKOM 


żądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 680 pieśni po 
oh a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 


10,000 egzemplarzach 


(dziesięć tysięcy . ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$3.25. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czeniu” W. Dyniewiez. 

Na Zbiór Pieśni przysłali: 


68) A. F. Rakowski, Soottdale 1.50 
69) Jakób Hartwich, “ 1.50 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisyw.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. WiBniewski i Fr. Spiczka. 
— Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz 
— Broklywie N. Y. T. Kornobe. 
alo, N. Y. F. A. GÓreki, Jakob Johnson 
i J, Jozef Majchrzycki, 
~ Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowrk?. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Chtoago. Stanisław Lauferski i Slantetaw Bu- 
dzbanowski. 
- md. M. Konrad i ©. G. Freeman. 
LOrosby Penos go RP 
-©r „ Marcin gk. 
— Osestochowie. August L Zatontz. 
—Bunkirk. J. Szubarga. 
— Dubota. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka . 
—Erte Pa. Aloizy Nagowski, 
md, Chas. C. Boczkows 


— Freeła' ki. 
-Grand , Mich., J. W. Napierała. 
— Hazloto ygmunt Twarowski, 

— Kansas B 


Parado wekt. 
ki. 


„Lipski, i 
„Jakób Woźniak, Jakób Krygier i 


nehn, 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mownt Carmel, W. TOON 


—Newburg. š 

— New York'u. J. Wm ee à 

— Nórthet Wis., Józef Chudyszewicz, 

—Pittsburgh, Fa., Jan Bruchwalssi, Józef Ro- 
5 siński | Wł. Bzewcznuga. 

- W Poenaniu, W. Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 


—Bw, Jadwig 
—Bouth Bend. 


tevena Poist, 
Kieliszewski. 

- s _0.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmnyer. 

— Wilkes Barro, Józef Czernik. 

-Wtlno, M A. Mazany. 

Józef Jeżewskii Jan  Anglewicz. 


te, Jan Kubisiak I w. 


— Winona. 
Geny Targowe. 
OmicaGo, 2go Grudnia 1885. 


Mąka, zimowa 5.26005.50 


«Minnesota wiosenna 4.00.(34 25 
= t patent. 5 25@5.65 
«o żytnia 3.4003.60 
“ żytnia w miechach 3 2003 40 
Pszenica No 2 buszel B4@85 
« oo Nog" 10@89 
Kukurudza tt 34@42 
Owies ; ` 21034 
Żył « - .:- . 52036 
Jęczmień ` 32@65 
Wieprzowina,beczka . 890@10.45 
Smalec, 100 funtów 6.10@6.25 
Szynki funt , T@9 
Masło zwykła . .. 410 
| dobre |. 15@18 
śmietankowe s 28@25 
Ber o a . š à 4@11 
Jaja, tuzin i . 182@20 
Wyborne Florida cytryny, 
pudełko 4.50—5 00 
Bananas, pęk . . 25—15 
Pomarańcze, pudło 3.25— 3 50 
Jabłka, beczka T5@2 00 
Kawa, funt Java 181@244 
« =Rio 114@13 
Cukier, pat. loaf, funt Tł—T} 
„ standard granulated 64 
u standard A . . - . ‘6f 
„ żółty i 5854} 
Ryż, Carolina, funt 6@ 64 
„ Louisiana 54G5% 
Siano, tuna tymotka No, 1 12.00 
« « «No 2.  10.00010.50 
mięszane 8.50—9.50 
preryowe 6.00:48.00 
Kartofle, buszel 87@65 
Gęsi funt 1—9 
ladyki 4. +: +  : 1GI0 
Kury “ y . 6—7 
Kadski, ©. <0003 0, 8Q10 
Żywe świnie . „ 8.00(Q8.95 
Owce Žž . . . 2.00@4 50 
Krowy > $ 25.00@ 55 00 
Spie E T 1.15 
Wełna . . 14032 
Łój š . . 3+Q5ł 


Qybcla beczka . . . 2 00— 2.25 
Kapusta za sto główek. 4.00Q05.00 
BAWEŁNA. 

W New Orleans, La. , 
Middling . . i 9 
Low Middling 3 ? 84 
Good Ordinary 5 z 8 

W Galveston, Texas 


Midiling ; 4 a 
Low Middling - z d4 
dobra zwyczajna PRE 
W Memphis, Tenn. 
Middling . i 9 
W St. Louis 
Middling : i ; 9 


1 
Paryża), a podczaa p ż 
ża, Shonthampton nb Londynu.) * Roza 
DNIE WYJAZDU: 
z pa rary TYGODNIOWO. 
z w Fork nu: w czwartek i soboto. 
Z Ham PaE w środę i sobotę. tj 
H 
z 


MEREM 
BREMEN 
NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa Żegluga. 
via BOUTHAMPTON. 

Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: „e 
Eider, Fulda, 

Elbe, Habsburg, 
Hi m, 
Hohenstaufen, 
g, 


e, 
m, Gem. Werder, 
Main, Weser, Nu 
Salier, Braunschweig, Oder. 
AÉ Ważące 7,000 ton i sity 8 006 koni. 
remen: W każdą niedzielę i środ 
Z New York'u: W każdą sodolę i środę. 
z adi POJ pakczymują się w celu wypn- 
w 
trend weg na ląd w Anglii 1 Francyi w 


CENY PRE 
z New Yorku: EWY 


« 
Poktad p PCO || 289% 4 
n M "SLATSZE eo E 
DO BREMEN I NAPOWROT: 
Na Parowcach starszych: 


« - 
Poktad. Faroe ekapresowe 1111107788 
. "i SIĄTSZE AGES LTP 48 06 
p od-1 do 12 lat potowę; pod rokiem wolne. 
s1owce Norddeutschen Lloydu są niemi 
agęcka faga t 'wyigduja "= 


r 
kupują dla krewnych i przyjacioł rzydywających 


at. 
czy są wystawione przez Norddeutachsr Lloyd, 
który jest jedyną pr: nt 
poł ee Pow 4 prostą linig między Bremen a 
Oelriohs & Co., Gen. Ag. 4 Bowlima trann, N.Y 


Rata pasażerska Norddeutschen LI . 
kładzie z Bremen do Ohicago toastoj a SN 00. > 
H. Clauasenius © Co, No.3 A. Olark Str. - 
Generalniagenci zachodu. 


W. Dymiewicz Agent, 583NobłeStr. Chicago. 
Z 


aobuygkt-koyrykanki 


Pakunkowe Akoyjne Stowarzyszenie. 
Jedyna prosta niemiecka linia 
pocztowych parowców 
— pomiędzy —— 


New Tork'iem i Hambnry jem 


zatrzymałąca uię na podróż 
y w lamtęstronę w 
Plymouth (dla Londynu) i w ay e (ala 


Ę 8vre: W wtorek, 
eat to najstarsza linia niemiecka, k - 
gi Pai przeprawę pomiędzy Ameryk Buko- 
p - Za ulubtoną tą linią przemawia to, $9 0d cza- 
u swego jatnienia przewiozła przeszło 
x 


o 
pasażerów r. wielkiem zadowolnierfem tychże. 
Uzmaną jest rzeczą, że strawy 
są wyborne. 


TANI JENY. 
r Ego kk oajegokojwięk miejsca w Euro- 
pojkafneych AIA ar age w Ameryce po 
ygody dla pasażerów w kajuta 
Dia międzypokładowych hon ią g 
OENY PRZEPRAWY, 
1. Kajuta $50- 875, podtug położenta pokol. 


WY dotąd t napowrót po znacznie zniżonych 


Między pokład do Europy $25.00 z Ear 
Do Paryża $2650, z Paryżu 28,00, 077 925 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę. 

(Wszyscy włącznie wyżywienia.) 
Tykiety z Plymouth do Londynu darmo, 


Zęłosić się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


Cor. Washington 
£ La Ba 
Chicago, Til., 
=== lub do 


Ww, DYNIEWICZ, 
832 Nobłe Str., Chicago, Illa, 


61 Brosdway, 
New Xork, 


BUYERS GUIDE jest wyda- 
wanym we wrześuiu J marcu ka- 
żdego roku. NEM 256 stronnio, 
ra sa 4 pravena 8.500 
ustracyami —cafa galerya rycin, 
PODAJE kons aan T 


1 
świata. $ rześlemy bez płatnie jeden 
egzemplarz do jakiegokolwiek bądź aea GH 


Z uszanowaniem. 


MONTGOMERY WARD % CO. 


227 &2 9 WABASH Avenue, CHIOAGO, IN. 
(87 - 49) 


'B.STOBIECKA, 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
675 Milwaukee Avenue, 


Leozy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoję, urządzono dla 
pielęgnowania _ zamiejsco- 


sle i ognją. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zaąwbd 
rzeżbiarski, wzeriwojekk najetaranniej po ĉe- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmajych i figury, jakie 
sobje kto - Ak 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 
iem I malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy= 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelne, Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


or $ opini ajenta Lake 
hore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


| W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 


Róg Carliele Btr., blisko Castie Garden, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam 
skie i Amaterdamskie. 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Btanów 
Zjednoczonych i Europy. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako to: 
+ $ 
Zas Stućców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane namery; rozmaite noże i 
przybory stołowe, 


skutecznia wszełkie repcracye wchodzące w 
zakres pnszkarski, ślusarski i maszyni 1. 


976 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


ETNAS, MOSE K DUNNE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


B 


a A, 


ER" 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauer'a. 


Fortepiany: 


BEHNIN GA, 
MILLER’ A, 

=) M'CAMMON'A 
KNABE'GO 


i innych, 


wydoca i ru isé lat. 
wyso zas kc Kaśdy instrument gwarantujemy na pisé 


» Instrumenty dla Kapel, smyczki i strony. 
any. 


towary 
Nast: y, sporządzamy l rtep 
Zatru niamy tylko NAONA aoc? lany 


Rzecz 


ywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cena 


ulha Baner Gabinet Grando, najdoskowalazy wyrth w daiale robienia piani, 
PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 


- Czystośó tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
x Illustroware katalogi rozsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centrainej 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


NA BALTIMORE! 


Kto caco swg starą ojczyznę 


prawito się do końsa roku 1883 przearło 130,000 
o . 


Farowce tej kompanii: 


Braunschweig 3,200 taon., kapitan Pohle 
Nueruberę 8,200 * e Jaeger 
America 3,200 * "s Meyer 
Hohenzollern 3200 “ La A. Meier 
Hohenstanfen 8,200 ** ać Winter 
Babsbarg 3,200 * 3 Pfeiffer 
Balier 3.200 * a Wiegand 
Hermann 38,200 " p Baur 


chodzą regularnie co 14 dnl pomiędzy Bremen a 
Demore! przyjmują pasażerow po nastepnych 
ratach: 


Z BALTIMORE DO BREMEN 
DORN TA g$ 23,00 
Dzieci od 1 do lat 12 połowę. 


Z BREMEN DO BALTIMORE 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthronch 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


odd A albo 
Swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Amer 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelarnych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda: 


Na parowcach poł. niemieckiego ac ay prze” 


Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej- 
kolwiek innej kompanii. 


Flac wyłądowania w Baltimore jest zarazom 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po któ 
rej może podróżny tamtej się dostać na Zrchćd 
Ameryki, «niżeli z New York'u Inb Philadel 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do pv.in 
aj ną nrzędnicy kolei zamykają przystań 
de dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podrożnego ochronić od osznstew 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
pea owa oych z Europy czychają, 

Szczególną uwagę awracamy na wielkie korz f- 
cl, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara tie 
szczegółowo o wsaelkie wygody. zesiadania r 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre~ 
men do Baltimore 


Bilety na podróż VTAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów ndać się należy z za- 
pytaniem do: 
A. SCHUMACHER © CO., 
5 BOUTAH GAY STREET, 
Baltimore, Wd 
albo do 
J. Wm. FSCHENBURG, 
FIFTA AVENUE % WASHINGTON BTEET 
CHICAGO, ILL. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Półnoecno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 
JAN ANCGLEWICZ, 
Winona, Minn. 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 
J OZEF ROSINSKI 
Pitteburgh, Pa. 


MARTIN WARNKI, 


Berlin, Wis ; 


P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, Ill. 
ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


Patrzcie Czytajcie! TANIO! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń k: - 
ohepnych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 
— Naj większy wybór=—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po 88.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do ple» 
czenia chleba I nie pęknie, 


Kotły do prania No. 7 po 900. 

uu we g po 81.00. 
Monaszki (dinner pails) po 18c, 
Rury do pieców po 15e, 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ cý 


POZY równych cenach. Pamięlalcie na czeekl |. 
ep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Ave., Chicago. 
Mówimy po polsku. 


Dr LUCAS 


TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


WIET KI 


skład polski 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee A Venue, 


Chicago, Uls. 


A. STOBZGKI k STEELE 


PRYWATNA LECZNICA, 


183 BOTIWEI CLARE STREET, CHICAGO, ILLS. 
z Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niodzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


Właściciel nniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolic 

rywatne, Nerwawe I 

faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie do 

tych śmiertelników tystącami powrócił do pełności męzkiej j żeńskiej; 7 

2) asd ryj tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
r 


udzielać sig cierpiącym na choroby 


trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mi 
tak: z północnego. hołdownietwa Jej angielskiej 


p że jest przysposobiony 
*bronlozne, p eż 44 ja ogół obznajmia z 
egliwościami dotknię- 
gwarantuje gruntowne i 


lewskićj Mości. Jest rzeczywistością, że w no- 


wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów jnż nie 


doznaj 
zabójczemi. 


uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemn, lecz 


nawet 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


właścioiel jest grmduowan 


CHICAGO I E ILLINOIS STATE 


"BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
OARD OF HEALTH’ 


(założone legalnie); ma równieź 


świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jesttó znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, 


NERWOWYCH 


I — 


CHRONICZNYCH CHOROB, 


nasienna %inbość spermatorrhoea, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozaądku alho wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdają w nim leczącego mistrza. 

Właściciel poleca sig szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi 
groszów, nic uzyskawszy żadnego polonia. owsz6m pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępówą, í każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawezy lekarstwa wielkiej 
leczebne, d „ właści fa! tak nrządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


. trwałe zdrowi zonie). > 3 z 
którzy cierpicie od szkodliwych ekutków młodzieńczej 
M S ( ) nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 


następujące symptomy: 


nerwowa słabość, impotencya 


(płotowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, nasowiałość, stratą lustra w oku, 
nie. 


é do towarzystw. pryszczenatwarzy, strata che 
w E wszym stopniu choroby, lecz być może, ża prę 


1, czeste nrynowanie,—być może, że jesteście 
o zbliżacie się do ostatniego, Fałszywa wsty- 


dliwoćć I niesłuszna skromność, niech was ANA k, od zajęcia sig zwalcz w was dolegli- 
8. 


wościami. Tysiące 


tysięcy jasnych utalentowanych młodz 


chców, ubosażońych jeniusżem pozwoliły za 


lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła tm rmysł, a w końcn śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


mięta j że 


«Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


a więc odłóż na bok fałszywą duno i poradź się kogoś, co z gruntu zna sio na twej dolegliwośaż 


i co hikomu twej tajemnicy nie wyda; a 


mia 


j się wspomnieniem do mądrych ra 
obecnie wypełniać możesz p y 


kochaj 


spojęzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, o Goya dowody rzeczywistości. O! chociaż 


f bie czułe słow: k 4 iła ; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
CRY wię pzm pova matk a zek ojoh i pomyśl czem jesteś dzisiaj p Chocia: 


i wówczas świetność twoja zniknie jak poniak; zostawiający elona mieliźnie damy, opuszczonym, za 


omnianym i straconym; a więc nchwy 


i gryzącą sensacy - 
oslabienie 1 utratę zy” otności. W waze 


szczęśli 


zdathoś s 


sposobność 1 nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj się myślą, że 


znieważnsz natlrę, 


e 9 z 
niego Wieku, ie seie 


maoa czasach, niechaj pami mi ze odzyskają znpełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 


upadek jost rzeczywistą filozofią medycyny, Wasz lekarz domowy z pownościę będzie dręczyć, naci 


e zapiecha ` 


= nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńst ludzie codziennie uznaję 1 gorąco 
e, o 


Prywatn 


ej, 
Wszelkie porady i zwierzenia a ej się w najś 


ągczenie się od zużytych formalności. 


! , abyście, doścignigci złem, szy 
rzypomnę wam r leń przyspiesza was do gro: 
osztach. Błagam więc 


Bióro albo Adres: 


Dr LUCAS Private Dispensary, 


132 5. Clark Street, Chicago, I. 


